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Wydanie drugie
Opłata pocztowa niszczona gotówka.
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Czyn i miłość
— „W zy wam was, obywatele Najjaśniej,

tzej Rzeczypospol tej i rozkazuję wam mocą
tej potęgi moralnej, jaka w urzędzie obra­
vego przez wolny naród Prezydenta jest za­
uar ta, abyści e cz ynami niezłomnie
i twierdzili wielkość i prawość Ojczyzny...
Jak jeden jest Ojciec nasz w niebiosach, tak
jedna jest Matka. Rzeczpospolita Polsko, je­
dną dla wszystkich żywiąca miłość, je~
cnej od wszystkich miłości wy maga".

Tak brzmiały w r. 1926 słowa or ędzia
1<of. Ignacego M >ścickicgo po wyborze M
stanowisko Głowy Państwa.

Był to apel do czynu i miłości.
Po latach zaś, spędzonych w wyidkiij

Hartowni czynnika nadrzędnego i zwierzchni.
cze<jo, po latach doświadczeń na afn—M tata
(.lewy Państwa, takie oto wskazania pł>iną
tUt prof. Ignacego Mościckiego.

— „Spośród krajów Europy Pol ska

?:ybl;ości rozwoju kroczy na pierwszym miej­
tetr. Jut w niedalekiej przyszłości widzę czas,
kiedy sąsiedzi nasi będą nie fu/ko nas podzi­
i iae, an i nam zazdrościć. Jednak nie odz ow­

vi;m warunkiem do Ugo jest usilna * prutu,
liowadzoną z całą energią. Aby zaś ta praca
i ijla owocna, trzeba kilka czynników, z któ­
>,ich dwa są najważniejsze. Pierwsz ym czy n.
» kil m jest zgoda i jedność. Drugim wa­
tunkiem jest organi za cja."

W obu tych wypowiedziach ma my zawa r­
tą tę mądrość życiową, która promieniuje
;•• --'nn Ignacego Mościckiego, to wielkie po­
nucic patriotyzmu, które towarzyszyło ca­
li mu Jego życiu.

Od zarania młodości, gdy pr ze ciwsta wił
oportunizmowi ideę czynu, ideę walki o uol.
>i"ść i zustał — jck sam z chlubą powiedział
— jednym z ..pierwszych piłsudczyków", bio­

rafi udział we wszystkich akcj ach młodzieży
n epidległościowej, zmuszony był do opusz­
cztnia kraju, by ujść prześladowań zaborcy.

Od momentu następnie, gdy jako wybit­
ni siln naukowa i wynalazca przysparza na
ŚUftteU chwały polskiemu imieniu.

Od czasu, kiedy wychowuje prz edwojen ne
7" kolenie młodzieży polskiej w dyscyplinie
*>itihj iriedzy. Od chwili, gdy jako odkrywca
i i li zakresie technologii chemicznej zos taje
k</,i*tniktorem energii, — jest twórcą Cho­
r:owi i Moście — nie tylko użyźniającej na.
-'{ g'fbę, ale i wzmagającą nasz stan obrony

i ••irodnwej.
Od momentu wreszcie, gdy Twórca Nir.­

l<d-ley!ości i Wskrzesiciel Państwa wska zuj e
'/• o roni a dzeniu Narodowemu osobę profesora
Mościckiego, jako kandydata na Prezydenta
i z laboratoriów ścisłej wiedzy, z kuźnic ener­
vi tichnicznej, wkracza Elekt na arenę na­
izego życia publicznego, by zamieszkać na
tomku i stąd obserwować i kierować m ocą
tnij nadrzędnej władzy nawą państwową.

Czyn i miłość, jedność i organizacja —

n'o synteza wskazań dla nas wszystkich w

fohee.
Czyn i miłość — te dwa pojęcia — niósł

pro/Mar Mościcki jako swój program, gdy
rl>ejmowal „urząd obranego przez wolny na.
*''>d Prezydenta". Wniósł je, gdyż całe Jego
'•przednie życie było — czynem, całe życie
iizepojone — umiłowaniem sprawy ojc zystej.

Jedność i organizacja — te znów dwa po­
iaia wysnuł ze swych doświadczeń na sta­
»''Wisku Głowy Państwa, jedność i organiza.
f/f uznał za konieczność, byśmy w rytmie
"Upadków na arenie świata kroczyli mocno i
Hartit i nie zbaczali z drogi ku wielkości.

To tei dziś, gdy sercem i myślą łączymy

Niezależność polityki Polski
podkreśla prasa angielska

LONDYN Prasa angielska lamiasscsa ca­
ty siarag komentarzy o reiullatach w izyty
min. Ribbentropa w Warszawie.

Najobszerniej obok ,.Timei", „Daily Tale­
graph" i innych informuje a rozmowach war­
tzawskich „Manchester Guardian" Korespon­
dent berliński tego dziennika stwierdza, te
reznltat wizyty min. von Ribentropa w War­
szawie był zadawalający zarówno dla Polski,
jak i dla Niemiec. Żadnych nowych układów
luli porozumień nie zawarto, ale stosunki pol­
eko-niemieckie uległy pełnemu wyjaśnieniu.
Wizyta min. Ribbentropa w Warszawie po­
twierdza dzieło przywrócenia przyjaznych
stosunków, zainicjowane w Berchtesgaden.

Pogłoski na temat wschodnich planów Nie­

niezależność i samodzielność polityki polskiej.
Jest przeto rzeczą absolutnie jasną, śe Polska
nie przyłączy się do paktu antykominternow­
skiego.

Nawiązując do zagadnień kolonialnych,
dziennik stwierdza, ze Polaka nie chce w tej
sprawie podejmować sądnych decyzyj dopóki
fakty nie zaistnieją.

POLITYKA WYRÓWNANIA

BERLIN Dzienniki wczorajsze, omawiając
w sprawozdaniach sweich współpracowników
warszawskich rezultaty wizyty Ribbentropa,
podkreślają szczerość i harmonijność atmosfe­
ry, jakie cechowały przebieg rozmów oraz
stwierdzają, te wizvta miała duśe znaczenie
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I mieć po rozmowach w Berchteanaden oraz po dla dalszego pogłębienia stosunków wzajem­
• wizycie min. Ribbentropa w Warstawie nie nych.

tylko nie znajdują potwierdzenia, lecz są de­ Korespondent „voe)kischer Bsobachter"
montowana. ! podkreśla, te omówwiono całość stosunków

„Manchester Guardian" zaznacza, śe wi- europejskich, gdyż stosunki polsko-niemieckie
syta ministra spraw sagr. Rzeazy oczyściła wyjaśnione być mogą w całokształcie polityki
z pewnych niejasności atmosferę stosunków europejskiej. Również i ze strony Polski stwiei
rolsko-nlemleckick i uczyniła te jeszcze bar- dziś meśna było wole dokładnego zbadania I
Cziej ścisłymi. Dziennik podkreśla z uznaniem Vwri*i»ł<"iia l*ok- spa-ver . ktśM ni* aa> taszczę 1

wyjaśnione. Podatawą stosunków pozostanie
nadal układ t roku 1934. Nie istnieią bowiem
śadne kwestie, które nia mogłyby być rozwią­
zana drogą pokojowego porozumienia. Jest rze­
czą teś zrozumiałą z drugiej strony, śe Polska
i tym razem zwróciła uwagą na swo<a sytua­
cje miedzy dwoma poteśnymi pańatwami,
podkreślając konieczność prowadzenia polity­
ki wyrównania.

Podobnie piszą na temat roli Polski w Eu­
ropie i stosunków potsko-niemieckich ..Esse­
ner National Ztg.". . .Berliner Boeraan Ztg.M,
, Koelnische Zeitung" i inne.
SOJUSZ POLSKO-PRANCUSKI POZOSTAJE

W MOCY

PARYŻ. Szereg dzienników paryskich ko­
mentuje nadal wizyta min Ribbentropa w
Warszawie. M in .Pans Midi", komontnjąa
wizytą min. Ribbentropa. podkreśla, ił sojusz
polsko-francuski zoatanie nadal całkowicie u­
trzymany. Dziennik wskazuje na niezaleiność
polskiej polityki zaoranicanaj orai zaznacza,
śe stosunki polsko-francuskie nie aiegną są­
dnej zjnifjtue. ,

Wojska narodowe pra naprzód
SALAMANKA. — Komunikat głównej

kwatery wojsk gen Franco podaje, że woj­
ska narodowe zajęły na froncie kataloń­
rkim w strefie północnej miejscowości: Or­
mana, Montmayor, Figuols de Organa, w
strefie środkowej miejscowości: Avinye,
San Juan de Olo, Vila dc San Caldcrs i Ta­
iamanca, jak również pozycje w Sierra Pi­
i.'eda. W strefie południowej wojska gen.
Franco dotarły do najbliższych okolic Are­
nys dcl Mar i zajęły wszystkie miejscowości
w tej strefie. Poza tym zdobyły miasto Gra­
rollcrs i wszystkie miejscowości, położone
pomiędzy tym miastem a wybrzeżem. Da­

lej komunikat podaje, iż wzięto do niewoli
wielu jeńców i zdobyto obfity materiał wo­
lenny. Na froncie Estramadury wojska na­
rodowe nic tylko odparły natarca nieprzy­

jacielskie, lecz nawet poprawiły swe pier­
wsze linie.

•
BARCELONA. Jak donosi korespon­

dent Havasa odnaleziono archiwa wszyst­
kich ministerstw przewiezione z Madrytu
do Wlencii a następnie do Barcelony, Ar­
chiwa zawierają dokumenty z okresu przed
vojną domową oraz dokumenty z czasów
wojny aż do zajęcia Barcelony.

NOTA ANGIELSKA DO RZĄDU
W BURGOS

LONDYN. Jeden z dzienników 'donosi,
iż rząd brytyjski polecić miał wręczyć gen.
Franco notę niezwvkle stanowczą, domaga­
jącą się od rządu w Burgos sprecyzowania
jego zamiarów co do wypłacenia odszkodo­
wania za bombardowane przez lotników na­
cjonalistycznych statków brytyjskich.

Dziennik ten dodaje, że agent rządu bry­

tyjskiego w Burgos otrzymał irstrukcję do­
magania się niezwłocznej odpowiedzi, bf
mogła ona nadejść do Londynu przed roz­
poczęciem wtorkowej debaty w Izbie gmin.

Opinia francuska zawiedziona
wynikami obrad rady ministrów

PARYŻ. Po zakończeniu debaty parlamen­
tarnej nad polityką iagr. opinia Francji ocze­
kuje od rządu posunięć, odpowiadających za­
powiedziom prem. Daladier i min. Bonnet Pra­
sa w dalszym ciągu wy rata jednomyślne prze­
konanie, będące odbiciem powaiechnych na­

strojów, śe Francja nie mośe pójść na żaden
kompromis, narażający na azwank integral­
ność imperium francuskiego.

Ze specjalnym zainteresowaniem oczeki­
wane były taś wyniki pierwszego poaiedzania
rady miniatrów po zakończeniu debaty par­

Nie będzie specjalnych zarządzeń wojskowych
Równieś porzucona została sprawa jakich­

kolwiek zarządzeń wojskowych ze strony
Francji.

Quai d'0rsay wyjaśniła ostatnio, ia powo­
łania pod broń przez Włochy 60.000 rezerwi­

etę z osobą Prezydenta dziś, w dniu Jego
święta osobistego, pragniemy złożyć Mu w
darze naszą niezłomną wolę, by naszymi pc­
czynaniami, władały te Jego wskazania, któ.
rych od nas zażądał: czyn i miłość, jedność
i organizacja, Af.

stów stanowi fakt normalny ze względu na to,
iś rezerwiści ci nia przeszli przez odpowie­
dnia ćwiczenia w roku zeszłym- Jakkolwiek
wiec w przeddzień posiedzenia rady ministrów
premier Daladier odbył konferencją i wyft­
­zymi urcgdnlkami resortu obrony narodowej,
co wa wrześniu ab. r . poprzedziło powołanie
niektórych kategorii rezerwistów, to tym ra­
sem narady te miały charakter teoretyczny.
Słownym przedmiotom obrad rządu była spra­
wozdanie min. Bonnetta o wraśeniu, jaki* wy­

wołały zagranicą konkluzje debaty nad poli­
tyką zagraniczną w parlamencie francuskim.

lamentarnej. Na poaiedzeniu tym spodziewa­
no tig konkretnej decyzji rządu zarówno w
sprawie podjęcia ttoaunków z gen. Fraaco, jak
równieś nawet w dziedzinie wojskowej, •
mianowicie pewnych zarządzeń, stanowiących
odpowiedz na zarządzenia woiakowa Włoch.

Lokat p«n»d BJono 000 ił _ Kont ponM na
MtjąUg wlausto ponad IMM at
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Przyjazne stosunki z Niemcami
zostały pogłębione

WARSZAWA. W c Wili opuszczenia gra­
nic Rzecrypospolitej minuU-r spraw zatfra­
niemych Rreezy niemieckiej przesłał pod
• dresem ministra J. Becka depeszę, treści
nas tę pującej:

Opuszczając terytorium Państwa Polskie­
go pragnę, wyrazić Waszej Ekscelencji naj

NASZE BIAŁE TYGODNIE
przekonają wsz>stk>ch o naszych bezkonkurencyj­

nych cenach. Wielki wybór.

FRYDERYK ZELLER, Katów ce
ul. Kościuszki 12

uprzejmiej*/* podziękowanie za niezwykle
serdeczną gościnę zgotowaną moiej zonie i
mnie w czasie naszego pob\tu w Warszawie.

Jestem przeświadczony, że przyjazne sto­
sunki pomiędzy naszymi dwoma państwami
zostalv w dużvm stopniu pogłębione przez
przeprowadzone w Warszawie rozmowy.
Duch. w jakim w swoim czasie Marszałek
Piłsudski i Fiihrer doprowadzili do całkowi­
cie nowego ukształtowania się stosunków
polako-niemieckich w r. 1934. daje gwaran­
cfcj źe taki* i w przyszłości stały postąp
stosunków pokerowych będzie się rozwijał
łącząc sit z pogłębieniem naszego przyjaz­
nego sąsiedztwa, służącego interesom obu
jjarodów.

(—) Joachim von Ribbentrop.

W odpowiedzi na tę depeszę minister
•praw zagr. Rzeczypospolitej Polskiej prze­

słał pod adresem ministra von Ribbentropa
telegram treści następującej:

Dziękując Waszej Ekscelencji za uprzej­
me słowa, które zechciał mi przesłać, pragnę
raz jeszcze wyrazić wielką radość, jaką mo­
ja żona i ja odczuwaliśmy, mogąc przyjąć w
naszej stolicy ministra spraw zagranicznych

Rzeszy i Jego małżonką. Jestem przeświad­
czony, źe rozmowy przeprowadzone w War­
szawie w atmosferze szczerości i poszano­
wania wzajemnych interesów naszych naro­
dów przyczynią się skutecznie do zacieśnie­
nia dobrosąsiedzkich stosunków ustalonych
przez układ z 1934 r. Dzięki temu rozmowy

(* słanowić będą cenny wkład do wfetlclefo
dzieła, które kanclerz Rzeszy niemieckiej
zrealizował z Marszalkiem Piłsudskim i po­
zwolą, by stosunki między naszymi oboma
krajami rozwijały się w duchu jak najbar»
dziej przyjaznym.

(—) Beck.

Chamberlain o kryzysie wrześniowym
LONDYN. Premier Chamberlain wygłosił

w ub. sobotę w Birmingham ni dorocznym
obiedzie cechów jubilerów i zloti.ków prze­
mówienie, w którym poruszył sytuację mię­
dzynarodową. Ustępy mowy, dotyczące sy­
tuacji międzynarodowej były bardzo ogól-1

nkowe. Jak przypuszczają Chamberlain
pragnął zarezerwować sobie swobodę ewen­
tualnej repliki na mowę kanclerza Hitlera,
jeżeli zajdzie tego potrzeba, podczas debaty
w izbie gmin w przyszły wtorek.

Stwierdzając, ze w chwili obecnej Ist­

Ponure cyfry
SANTIAGO DE CHILE. Jak obliczają

szkody wyrządzone przez ostatnie trzęsie­
nie ziemi wynoszą półtora miliarda pesos.

Nadeszły tu wiadomości, że mieiscowości
Florida, Qualqui, Tome zostały całkowicie
zniszczone. W prowincji Maule liczba zabi­
tych sięga 500. Rannych nie zdołano jeszcze
obliczyć.

Wulkan Laima wznowił działalność, a
sytuację pogarszają jeszcze ulewne deszcze,
które utrudniają niesienie pomocy.

Z Cuelemu donoszą, że z 400 dzieci, bę­
dących na koloniach wakacyjnych, zginęło

podczas trzęsienia ziemi 300 Codziennie do
strefy dotkniętej katastrofą wysyłanych iest
4000 kg chleba Rada ministrów, obradująca
pid przewodnictwem prezydenta republiki

Casha, terty i śmetanka —
zawsześwieźe. Narticke3Ma|a2i
Aguirre postanowiła podziękować wszyst­
kim narodom, które okazały pomoc ofiarom
trzęsienia ziemi.

REKONSTRUKCJA RZĄDU
ANGIELSKIEGO

LONDYN. Prmiw Cti^mbertan **onał "­
iiomiTukcj; 8we?o ar.i*> n^tn Dotychczasowy rrt­
treter kocTdynceji cbrctiy »> T Insłt p e«pim­
f* swój postecofieit. sJ« pc-eoetaJac w pbiwt
ebejnraje etaflo**">ko nva:stre domwi ów. Ba'd*o
*f.™ MUM łe*a MM n.ac-a iKwejro msy/rtre kiy

'
c-ity'Vi<.\r obrony, którym moi —~^ ireteou an- |
r»i niej: bryt}-)s.k:ej w sUne ypccajłikw adin rai
lord ChaifneW. Doi.whezj^owy kanclerz ks e­
atwi I^ancss^er lord Włiterun wjebrdz. z *«.
ti ro:u. Najc:ełcsws7ł jest nem nacje r^wego i
tv afabjf. rdn«twj, k:.'>ry»łi •efltat 39 letn. p<-sel I
łonscrwatywnT *:r RsffkMM Drynwin Sm ih, któ |
ty po c<Jbyc..u dfcflisaej staAbf •wjekorwej w In­(
ć ach, os adł ns aaJL O.hą charakterystyczną
«been*j NłMOsenahaJ jeet ewas sSa'eJ zatnaczj
jaoa sę w sejrtjrjafcej strukturze rz^ću pow^łs­
•»'*' m mn strów ne auttplsaw, k-n fachowców

BENESZ W DRODZE DO AMERYKI
' LONDYN „Ds,1y Te-i«rraph" di>nos.\ te b

prezydent Benesz wyjeebsł 2<> bm. do Stanów
Zj^dinoezcnych A. P. 20 l«t«>-jro br. rozipoczn.e
arytsMy o* on wersytec.e w Ch cjgu.

Przemysłowcy wypowiedzieli
płace robotnicze w hutnictwie

Katowice, ?9 «tycznia. I koniec lutego dotychczasowy układ zbio­
Polsk, Związek Z.iw. Metalowców ZPZZ rowy i tabelę płac dla robotnikom w hu­

otrzymal wczoraj pismo ze Związku Pra- tach żelaza na Górnvm śląsku. Przyczyn
codawców w Katowicach, w którym prze- wypowiedzenia przemysłowcy oa razie nie
mv«łn*i'v wypnwiadaił od I luteg"brna' podali.

ś.p. Nichał Roszko
obywatel miast* Lwowa r,iop*trzonv św. Sakramentami zmnrł po dlugxh i ccźkich cierpie­
niach w nledz elę, dn'a 2i) styczniu 1939 r„ przez\w<zv 71 lat.

Ekspottacja zwłok •SSłfjpl we wtorek, dnu 31 stycznia br. o colz. 8.30 z kos'nlcy
lecznicy Spółki Brack ej w Kat. wicach (ul Damrotai do kościoła N. M. P . w Katowicach.

Po nabożeń we żałobnym nastą >l ekspoit°cjn zwiok kiiawanem samochodowym do
Lwowa, ijdzie z katedry ormiań.k ei odnę Izie sę poe>zeb. dn's I luteyo do cmbowca 10­
dzlnnego na cmentarzu łyczakowskim, O czym zawiaJamia pozostała w nle"ttilon\m smutku

Rodzina.

nieje naprężenie polityczne w stosunkach'
międzynarodowych, co niewątpliwie ujem­
nie odbija się na życiu gospodarczym, pre­
mier Chamberlain przystąpił do obrony po­
roz u mi enia monachijskiego .

Chamberlain nie widzi nic takiego, czego
miałby żałować, ani też żadnych argumen­
tów, aby przypuszczać, że zajęcie innego
stanowiska byłoby bardziej korzystne Woj­
na iest dzisiaj w swoich skutkach dla tych,
którzy biorą w niej udział, tak straszna, źe
nie należy nigdy zezwolić na rozpoczęcie
dzałań wojennych, dopóki me zostaną pod­
jęte wszelkie kroki, aby im zapobiec.

Zachowanie pokoju we wrześniu możli­
we było jedynie wskutek wydarzeń, poprzc­
dzaiących wymianę listów pomiędzy Cham­
berlainem i Mussolinim latem 1937 r. oraz
przez zawarcie porozumienia włosko-ang el­
skiego w listopadzie r ub. Bez dokonania
poprawy w stosunkach między W Brytanią
a włochami nie byłoby nigdy możliwe uzy­

skanie współdziałania Musswliniego w cza­
sie kryzysu wrześniowego, tiez tego współ­
działania uratowanie pokoju nie byłoby mo­
żliwe.

ISZZH

Projekt zwołania
międzynarodowej konferencji
Charakterystycznym iest, te koła politycz­

na Parysa pod wpływem wiadomości t Berli­
na od dwóch ani wykasniaj pewien optymizm.
Za szczególnym zadowoleniem przyjęto W Pa­
ryta wiadomość o odłożeniu wizyty berliń­
skiej min. Cinno Posa tym piasa paryska w
swych doniesieniach s Berlina podkreśla, łe
nowe demonstracje antyfrancuskie we Wło­
szech nie zostały podchwycone prsei prasę
niemiecką Prasa paryska podejmuje w sposób
coras bardziej konkretny myśl zwołania mię­
dzynarodowej konferencji.

PADAJĄ GŁOWY POD KATOWSKIM
TOPOREM

BERLIN WyfcCfMfsa fu trzy wyrobi śmier­
c: fc etc bemdytę. który napadł na taksówkę, o­
sobr, ks. który TastnulA poJ cjanta I (radl śnr.ei
cą dwum funkcjensr.U2Z0n) partyjnym, wresz.
ce mordercę, który zamordował właaną tonę.

PIERRE NORD.

LINIA MAGINOTA
(Podwójna zbrodnia na li n II Maginota)
Przekład autoryzowany z francuskiego

73) 11 zatkać okienko czymkolwiek. Wtedy bc­
Ardant zrezygnowany czekał. Od czasu ctziemy mogli zabrać się do zamka dmu­

do czasu naciekał lufę karabina. Opierała ' chawka, tlenowodorową.
s.c. ObJcłotJT trzymał na nim ręce. Nkb,Q jcdnak a^ ^^

Po.
Nagle w korytarzu ozwał s.c przyciszo- lrzcb bv, ma, czo, któ tcz nadszedl

ey szept majora Malatre a: \m „,,/„•; L„)„„7,, t;/n, 0,Ln;r„u 7,;.
Trzymaj się pan, Ardant! Czy pan my­

ili, że on może nie słyszeć?
— Z pewnością nie. Przynajmniej do­

póki okienko jest zamknięte.

w galerii, kołysząc się na gąsienicach. Zaj
mował prawi* całą szerokość galerii. Skrę­
cił z wielkim trudem obijając się o ściany.
Wreszcie zbliżył się do drzwi, cofnął się i

dwóch metrów,
em, otworzył wic­

U okienko jest zamknięte. | zatrzymał w odległości
— Dobrze. N.ech pan go zabawta tym ofic/,, kierujący czolgie

karabinem. Przez ten czas ja każę wozami * Ł-g­L­

Cancernymi zablokować zewnętrzne kara-'"'iny maszynowe j wykurzę go gazem przez
icrzelnicę.

— Ale tamten, panie majorze?!. ­
— Gazem łzawiącym.

Minęło dwadzieścia śmiertelnych minut,
sekunda po sekundzie. Pod drzwiami prze­
szedł silny nrąd powietrza. Ardant poczuł
go poprzez ubranie.

— Na miłość Boską zatrzymajcie się!
— wykrzyknął. — Puścił w ruch urządzenie
wentylacyjne, które jest niezależne. Nic nie
pomoż e!

I znowu opatrznościowe słówko gene­
ralskie powtórzyło się donośnie.

Wreszcie Ardant znalazł wyjście.
— Chodźcie zablokować ten karabin

— Mógłbym pana zgnieść, panie kapita­
nie! — rzekł do Ardanta.

— Niech się pan zbliża centymetr za
centymetrem. Kiedy przysunie się pan iuż
do końca lufy. dam panu znak Pan wów­
czas zahamuje, a ja usunę się na bok.

Przez chwilę Ardant widział tylko dwłe
wielkie gąsienice stalowe, ciągnące ku nie­
mu potężną, opancerzoną masę, przvtlacza­
,ący ciężar. Już tylko metr... Światło nic do­
chodziło już do w|skiego przejścia między
czołgiem a murem Ardant kurczowo chwy
cił broń. aby ją podać prostopadle i w ten
sposób zyskać kilka centymetrów. Z tamtej
strony poczuł wzmożone wysiłki przeciw­
nika. Osłabł. Oparł sie. plecami o drzwi i

wyciągnął instynktownie przed siebie bez­
slne, zdrętwiałe od zimnei stali ręce...

Straszny trzask, gwałtowne uderzenie
o kolana. Czołg zlamal jak słonkę lufę ka­
rabina maszynowego, która podbili Ardan­
cowi nogi Updl głową na pancerz Osunął
•;ię bez przytomności, ale nic upadł na zie­
mię, gdvż zatrzymała go ciężka mas., ranku.

— Ardant, na miłość Boską?... Ardant!
Na Boga!

Ocknął się w półświadomości Pierwszą
rnyślą bvło. że ma złamane no;;i Zobaczy­

my. Aby sprawdzić, wypro towal się Za­
­hwiał się. ale jedynie z lęku przed całko­
witym upadkiem.

— Ardant!... Na Boga!
Kierowca czołgu, wychylony przez

erwarte drzwi wieżyczki nad ciemnym
otworem nie umiał w inny sposób wyra­
zić swoich obaw i poczucia odpowiedzial­
ności.

— Nic, nic.
— Przeraził mnie pan. panie kapitanie

Wołam już od minuty.
— Jakże pan chce mnie słyszeć. k:

cdy
«am pan wrzeszczy jak głuchy. Z dobrej
stali ta wasza maszyna! Twardsza od mojej
głowy!

— Lufa karabinu jest złamana, ale oba­
wiam się cofnąć wóz.

— Niech pan tego nie robi. broń Boże!
Nie starczy już gazu na działanie automa­
tyczne ale mógłby może jeszcze wypluwać
pojedyncze kule. NieJi pan sprowadzi
dmuchawkę.

— Czv może pan wy iść?
— Wykluczone. Jestem w pułapce, jak

szczur. Trudnol i

— Niech pan nie robi ze siebie idioty
— burknął Malatre, który znalazł się w
maszynie obok kierowcy czołgu Może pan
v»ejść przez drzwi wieżyczki i potem wyjść,
jak my drzwiczkami od tyłu.

— Ale, panic majorze należy mi się pier­
wszeństwo. Ja muszę tam wejść picrwszyl
1o moja sprawa.

— Może to jest pańska „sprawa", ale je­
steśmy tutaj, w ,,moim forcie" Tutaj ja
rozkazuje. Chodź pan. Wieżyczka zasłania
okienko. Nic pan nie ryzykuje.

Ardant chciał już wykonać rozkaz, w
ostatniej jednak chwili znalazł decydujący
argument:

— A jeżeli odemknie drzwi w momen­
cie, kiedy ja będę się wdrapywał na wie­
życzkę, wygarn.e do mnie z tyłu?

I jeszcze raz huknęło generalskie słówko,
odbijające się echem o ściany korytarza.

Sprowadzono dmuchawkę i zaatakowa­
no zamek poprzez drzwi wieżyczki, ponad
ramieniem Ardanta. Po kwadransie, za*

i trzask ustąpił.

ROZDZIAŁ XIIL
Zwycięstwo.

Ardant wbiegł do schronu 2 rewolwe­
rem w ręku. Za nim wpadli Malatre, oficer
czołgowy, oraz adiutant Marnier.

Pomiędzy rozstawionymi nogami Ca­
pelle'a, który stał tyłem do drzwi, leżała
na betonie podfogi roztrzaskana głowa Le
Guenn'a. Schylona postać Capelle'a zasła­
riała resztę. Podniósł się teraz, chwiał się
przez chwilę, jakby doznając zawrotu gło­
wy, po czym odwrócił się.

(Ciąg dalszy ruutąpi.) .

m
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Doniosłe odpadu Polskiego Związku Zachodniego
Ze Jazdu Okręgu Śląskiego P. Z. Z.

W ub. niedzielę w sali Domu Oświato­
wego T. C. L. w Katów.<­ach obradował doro­
ranf walny zjazd delegatów okręgu śląskiego
polsUofo Związku Zachodniego. Zjazd po­
pr/i'l/ila M«za Kr. odprawiona na intencje
.­.prawy polskiej w Niemczech w kościele gar­
11 /'.n ow ym.

O godz. 11 obrady zjazdu zagaił prezes
PołaktofMJ Związku Zachodniego p. dr Ignacy
Nowak, witając pizedstawicioli władz, senato­
rów i posłów, przedstawicieli organizacyj, go­

tc\ spośród którycli wymienić należy delega­
cję Zzolzian oraz delegatów, którzy przy­
byli na zjazd ze wszystkich stron Śląska.
Dr Nowak wzniósł okrzyk na cześć Najjaśniej­

szej Rzeczypospolitej, Jej Prezydenta Prof
iffnaetfD Mościckiego i Marszałka Smi^lego­
Hydza

Po krótkim przemówieniu zagaj ającym
P dr Nowaka, na przewodniczącego zjazdu
wybrano Mimilki Sejmu tląskiege Karola
Orzesika. na zastępców p. Gabrysia Ogrodsin­
ikiego i Fryiilatu i Angnałyna Pieca a Dębu.
Na sekretarza powołano p. Gołąbka. Odczyta­•. ­/.reg depesz gratulacyjnych, przesłanych
na ręce przewodniczącego zjazdu. Miedzy in­
n\mi przesłał depeszę. P . Wicepremier Kwiat­
I .w ~k; Z kolei przemówienie powitalne wv­
ałoail w imieniu P. Wojewody Dr Michała
Craźyńdciego kurator p. dr Zawidzki. Piękni©
i rzemowU dowódca Dywizji Śląsk

:
ej płk. dvpl.

Sadowski, który podkreślił, że armia a wiel­
ką nwzgą śledzi pocaynania Polskiego Zw.
Zachodniego. Przemówienie praeditawiciela
armii przyjęli aebrani burzą oklasków­

Po przemówieniach, przystąpiono do wy­
fłaaantiia referatów. Dyrektor Mieczysław Za­
' -ki z Warszawy wygło-ił referat pt. ,.Sto­
sunki polsko-niemieckie na tle obecnej sytua­
fjl międzynarodowej". Mówił on: Upadek pań­
siwa czechosłowa kiego był jednvm z dal­
ach ozniw łańcucha zwycięstw Niemiec, u­

ryskujących od szeregu lat coraz to nowe suk­
•-­y w polityce, zmierzającej do usunięcia sta­

nu rzeczy, wytworzonego przez Traktat Wer­
Mlaki. Po przez znie-ienie okupacji Nadrenii,
afcoło Zagłębia Saary, dozbrojenie armii lą­

dowej i morskiej, aż do zajęcia Austrii, a, obęc­
I > Sudetów — uzyskują Niemcy ciąg?o suk­
i ety na drodze do odbudowy potęgi swego pań­
cW|

W ten sposób realizują Niemcy, krok za|
II nit—, ten program polityczny, jaki został
r (kreślony w dziele Hitlera „Mein Kampf". a
zmierzający do złączenia, w ramach PaństwaS.'iircckiego, wszystkich ziem, zamieszka­
ł\ -h przez ludność niemiecką i przez stworze­
t :e wielomilionowej potęgi, odegranie decy­
li ijącej roli w polityce europejskiej. Dotych­
czasowe powodzenie swoje Niemcy zawdzię­
czają zdecydowanemu stawianiu postulatów

kraszeniu przeciwnika, wykazującego daleko
idącą słabość i ustępliwość Niemal bowiem od
Wili zawarcia Traktatu Wersalskiego wiel­

k:« mocarstwa starają się za wszelką cenę u­'rzymać uzyskany stan posiadania i uniknąć"owej wojny choćby kosztem daleko idących
u-tonstw.

Ta defetystyczna i krótkowzroczna w isto­
cie, nazywana pokojową polityką państw za­'.odnich umożliwia sukcesy powojennych
N "in.tw w rzeczywistości bowiem dzisiejszy­an armii niemieckiej daleki jest od możli­
woic] zm;erzenia się z potęcami militarnymi
Francji, Anglii i Polski, a położenie ekonomi­'ne tego kraju jest niesłychanie trudne i u­
n i moiliwia prowadzenie dłuższej wojny To
lei wszystkie swe zdobycze osiągają Niemcy
w drodze pokojowej. Ostatni konfPkt niemiec
ko-csechoslowacki wywołał, w faaie swego
najwioksaego natężenia, objawy wielkiego za­
­nrkoienia szerokich mas społecznych w

N'enrzech, gdy mołliwo-ć starcia zbrojnego
starcia zdawała się być nieuniknioną.

7. wydarzeń ostatnich miesięcy wysnuć
'<ioz.ua następujące wnioski: 1) Zlreżność dzia
Itnia Polski i Niemiec nie była wynikiem
zbifir.ild :stotnvch celów politycznych, lecz
Mko została podyktowana względami takty­
/nymi 2) Powodzenie Niemiec zostało osią­

PMięte skutkiem braku decyzji odnoru ze stro­
r v pr.ństw. przewyższających Niemcy swą
­ łą militarną i gospodarczą. 31 Wzrost licze­
bny państwa niemieckieeo. uzyskany po za­

cta Sudetów oraz jego aktywność na terenie
Europy Środkowej, wymarza ze strony Polski
sz ukania nowych dróg dla zorganizowania
naletytOflO odporu ze strony południowych
­'ranie Polski.

Problem mniejszości narodowych |est naj­

bardsiei wrażliwym odbiciem isłe-nycb ten­
H->ncyJ politycznych sasiadutących państw,
w" przeciwieństwie bowiem do doraźnych u­
kfadów politycznych, mających na celu osią­
gniecie kon'unkturalnvch korzyści polityka
* stosunk-i do mniejszość5 narodowych ma na
n zględzie pro­pektywy dalsze, zmierza do
^wygotowania terenu w przyszłym starciu

a. -^
,
•. To U* w ostatnim czasie, mimo i

| współdziałania dyplomatycznego Polski I Nie­
miec, nio motamy by najmniej stwierdzić, aże­
by położenie ludności polskiej w Niemczech
ulenlo poprawia.

Deklaracje rządów polskiego i niemieckie­
go W sprawia traktowania mniejszości naro­
dowych a dnia S listopada 937 r. ni* dały
w praktyco żadnych korzyici ludności polskiej
w Niemczech W dalszym ciągn ludność ta
poddana jest daialanin wynaradawiających n­
staw narodowo-socialistycanych, bywa zmu
•aana do brania udziału w niemieckich orga
niaacjach, szerzących sasady hitleryzmu, nio
ma możności samodzielnego rozwoju własnych
placówek kulturalnych, goapodarczych i spo­
łecznych.

Sprawa Raciborza jest niejako symbolem
istotnego stosunku Rzeszy do potrzeb kultu­
ralnych ludności polskiej. Od szeregu lat lu­
dność polska w Niemczech zabiega o zezwo­
lenie na otwarcie tego jedynego szkolnego za­
kładu żeńskiego na terenie Niemiec. Zbudo­
wane w Raciborzu fundamnty niszczeją Wła­
dze niemieckie wynajdują coraz to nowe pre­
teksty dla niedopuszczenia do wznowienia ro­
bót. Oczekując na otworzenie liceum w Raci­
borzu1, zorganizowany został w Polsce tym­
czasowy kurs licealny dla dziewcząt w Tar­
nowskich Górach, które miały, po otwarciu
szkoły przejść do Raciborza. Kurs ten wyda
w lecie przyszłego roku pierwszy zastęp ma­
turzystek, które nie będą miały żadnych kwa­
!:fkacyj uznanych przez władze niemieckie
Uczennicom kursu czyni się utrudnienia na­
ssportowe, uniemożliwiając normalno odby­
wania nanki.

Przygotowuj© się wTeszeie nowe wielkie
posunięcie, które może zadać ogromny cios ży­
ciu pol«kiemu w Niemczech Chodzi tu o usta­
wę z dnia 4 października 1937 o przeprowa­
dzeniu spisu ludności, który ma być dokona­
ny na terenie Rzeszy Niemieckiej w ma ju
przyszłego roku.

Spis ma być przymusowy i jawny, L zn
nikt nie meae odmówić pod groźbą kary wy­

pełnienia jakiejkolwiek rubryki, a z drugiej
strony podane przez wypełniającego arkusz
dane są dostępne dla każdego. W praktyce
więc każdy pracodawca ma prawo wglądu do
formularzy, co w stosunkach niemieckich ró­
wnoznaczne jest z umożliwieniem stosowania
wszelkich represyj do osób. które wypełniły
formularze nie po myśli osoby, od której są
zależne. Znając praktykę stosowaną w Niem­
czech, można z całą pewnością stwierdzić, że
ludność polska stanie znowu pod terrorem
niemieckich czynników administracyjnych i
społecznych i wsselkie prsysnanie si« do pol­
skości spowoduje konsekwencje w formie utra­
ty pracy, szykan włads policyjnych, skarbo­
wych itp. Terror ten pogłębiony będzie przez
fakt, że komisarzami wpisowymi mają być
niżsi urzędnicy państwowi jak np.t nauczy­
ciele oraz zaufani członkowie niektórych or­
ganizacyj społecznych. W danvm wypadku
sapewne „Bund Dentscher Osten".

To też w rezultacie można się spodziewać
iż tylko nieznaczna część bardziej niezależ­
nych i gotowych do poświęceń członków mniej
szóści polskiej odważy się podać narodowość
polską przy spisie ludności Zaznaczyć należy,
iż późniejsza zmiana oświadczenia nie może
mieć miejsca, gdyż ustawa o spisie przew;du­
je kary pieniężne i kary więzienia za fałszy­
we nadawanie danych.

Z naszej strony będzie podjęta akcja pro­
pagandowa celem wykazania, iż odbywany w
takich warunkach spis nie da wyników praw­
dziwych i nie może bvć podstawą dla oceny

sity i zakresu potrzeb ludności polskiej w
Niemczech Musimy sająć stanowisko a góry
dyskredytujące wyniki spisu, pomyślanego ja­
ko instrument całkowitego niemal wymazania
ludności polskiej a mapy etnograficznej Nie­
miec.

Drugi referat pt. „Dokonania, i program
prac Polskiego Związku Zachodniego" wygło­
sił dr Cezary Sulczewski. Podajemy obszerno
streszczenie tego przemówienia: Analiza dzi­
siejszych stosunków polsko-niemieckich, prze­
prowadzona w poprzednim referacie, wykazu­
je jasno i dobitnie, aa paktom i deklaracjom
nio towarayssą posunięcia, któro mogłyby
swolnić Polski Związek Zachodni od dalszego
pełnienia roli, jaką spełnia od lat 17-tu i ao
w dalszym ciągn, a nawet wytrwałej niż do­
tąd musimy rozbudowywać wszystkie siły
polskie na sachodaio, dążąc do urzeczywist­
nienia rzuconego ostatnio prsez nas hasła:
„Prsygranicse pancerzem Rzeczypospolitej".

Przeciwnie — położenie naszych rodaków
W Niemczech pooarssa się coraz widoczniej, a
ostatnie wysiedlenie polskich działaczy i
księży a ziem przygranicznych, bedace wyra­
zem dążności do ostatecznego pognębienia Po­
laków w Niemczech, musi wyczerpać nassą
cierpliwość i znaleźć oddźwięk w formie spo
legowania i usprawnienia nassej działalności,
do której należy przyciągnąć cało społeczeń
stwo polskie.

Na ssykany wobec Polaków w Niemczech
musimy przede wssystkim odpowiedzieć usu­
nięciem raśących prserostów życia niemiec­
kiego na Śląsku wo wszystkich dsiedsinach,
praes spotęgowanie polskiego stann posiadania
i decydujące wpływy polskie na wszystkich
polach .

Kupiectwo i rzemiosło na Śląsku musi być
polskie, to też trzeba wzmóc i irwielokrotnić
dotychczasową działalność gospodarczą i nie
poprzestawać tvlko na doraźnych akcjach pro­
pagandowych. Przez zbiorowe i indywidualne
popieranie kupca i rzemieślnika polskiego i
współpracę z organizacjami musimy przyczy­
nić się do powiększenia polskiego stanu posia­
dania w lej dziedzinie. Stosując hasło „swój
do ewego" musimy jednak domagać się od
kupców i rzemieślników wyraźnej postawy
narodowej i to w formie zdecydowanej. Ze
sklepów i warsztatów (tak jak i z domów oraz
mieszkańl muszą zginąć wszelkie obce napi­
sy i zbędne posługiwanie sie jeżykiem nie­
mieckim, a przede wszystkim Polacy kupcy
i rzemieślnicy winni zatrudniać u siebie wy­
łącznie młodzież polską, która kończy polską
szkołę. Niestety młodzież polska daremnie
czeka na pracę, a tymczasem młodzież nie­
miecka — m . in. z racji znajomości języka
niemieckiego — znajduje łatwo zatrudnienia,
czego dowodem jest niewspółmiernie wielka
liczba młodych Niemców na kursach dokształ­
cających Jest to tym bardziej rażące, że mło­
dzież polska w Niemczech, a przede wszyst­
kim ta. która kończy tamtejsze — nieliczne
zresztą szkoły polskie, nie jest przyjmowana
do nauki ani terminu. Dzieli w tym wypadku
los swych braci akademików, którzy nie mo­
gą kończyć studiów, gdyż Niemcy z reguły
odmawiają im potrzebnych praktyk Ci mło­
dzi Polacy, którzy już wcześniej ukończyli
studia, szczególnie zaś lekarze nie mogą zna­
leźć egzystencji w Niemczech, ponieważ od­
mawia sję jm przyjmowania ich do kas cho­
rych Jest to jeszcze jedna dziedzina, w któ­
rej sapominamy o — wsajemnościl

Wiele nieuzasadnionych i przykrych prze­
rostów wykazuje również dziedzina kościelna.
Częściowa zmiana w obsadzie parafii ewan­

gelickich nie może nas zadowolić i w dalszym
ciągu musimy dążyć do zdecydowanych
zmian zgodnych z interesami większości Pola­
ków-ewangelików.

Ponowni© apelujemy o sprawiedliwą re­
wizję nadmiernych nabożeństw niemieckich.

TABLETKI

ASPIRIN

zmiany ich godzin, usunięcie zbytecznych na­
pisów niemieckich i zaprzestanie wydawań a
dwujęzycznych „Wiadomości ParaTalnych".

Zniknąć musi nadmierna ilość prasy nie­
mieckiej oraz sposób subwencjonowania tej
prasy przez dawanie jej polskich ogłoszeń

Często spotykaną pozostałością niewoli je<t
nadawani© dzieciom imion niemieckich Roz­
poczęliśmy już akcję przeciwko temu i w naj­
bliższym czasie przeprowadzimy ją w wzmo­
żonej formie. Jest to akcja mająca do­
niosłe znaczenie dla oblicza Śląska.

Do zasadniczych przerostów na Śląsku na­
leży działalność orranizacyj niemieckich, wy­
kraczających często poza ramy prawa i lojal­
ności wobec Narodu i Państwa Polskiego.

Narodowy socjalizm nie może być prz<
szczepiony na grunt poNki i wszelkie jege
przejawy należy bezwzględnie tępić, bo taka
jest nas«a wola dyktowana względami na in­
teres Narodu i Państwa Polskiego Prowokacje
w formie demonstracyjnego zachowywania s;ę
w miejscach publicznych, piwitań hitlerow­
skich, noszenie na wzór sudecki białych poń.
czoch itp muszą się spotkać z należytą odnrn­
wą Na tówni z czynnikami bezpieczeństwa
musi również społeczeństwo trop;ć wszeFkin
bezprawia niemeckie. które między :nnymi
przejawia się w tajnym przysposobieniu woj­
=kowym Zmusza nas do tego interes Państ­
wa, którego słę chciałyby osłabić obce agen­
tury oraz interes Narodu, którego część miesz­
kająca w Niemczech zmuszana jest u-tawowo
do służenia narodowi niemieckiemu.

W naszych pracach dążących do wzmoże­
nia polskiego 6tanu posiadania i usunięcia
wpływów niemieckich w pierwszym rzędzie
stawiamy potrzeby przygranicza. które iesf
narażone na największe ataki i próby, a musi
się im skutecznie przeciwstawiać. bv spełniać
rolę pancerza Rzeczypospolitej. Dążen

:e wszel­
kimi środkami do likwidacji bezrobocia na
graniczu jest stałym naszym dążeniem. Fakł
istnienia tam zagadnienia niemieckiego, po­
dającego ni© na liczbie, al© również na róż­
nych przerostach, nakłada na nas obowiązek
rozbudowy wszystkich dziedzin życia polskie­
go na tym odpowiedzialnym posterunku

Po referatach rozwinęła się bardzo żywa i
rzeczowa dyskusja, w której udział wzięli pp.
Litwiniuk z Mikołowa. Sawicki z Katowic,
Drabik z Bielska, prof. Borkowski z Cieszyna,
kier szkoły Wlekliński z Kończyc. Sławińsk'
z Mysłowic. Rydzewski z Tarnowskich Gór
i Markowski z Chorzowa..

Po krótkiej przerwie wznowiono obrady

(Ciąg dalszy na str. 4)

Imię, nazwisko i adres wpłaca jqcego

Nr rozrachunku i 3.

złote słowami:

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY

Na zł ~H gr

Odbiorca:

Pocztot

„POLSKA ZACHODNIA
"

Spółki z ogr. odp.

Katowice

Nr rozrachunku: S.

(podpił omr!miilł<««ol y­

DOWÓD NADESŁANIA
PRZEKAZU ROZRACHUNKOWEGO

Na zł

Odbiorca:­

Nr rozrachunku 3.

Nr wpłaty

(po4ptt prav1mu|«c*«a)
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(Dakończanio ze str. f)

^ kolei •drrytłiao sprawozdanie t działal­
-OBCJ P Z. Z na Sitaku ca ezas od 1 listo
pada 1337 do 81 grudnia 1988.

Z działalnośoi Polakiofo Związku Zacho­
dniego w akraaia sprawozdawczym podkreślić'
Mletr nastcpujtca praee: Pomoc dla Pająków
w (flamctatk a w 9tcsag6lnos«i na śląsku
Opałeklm nroarw Mtariałnś), polagakea, na
świadczeniach na rzecz Komitatu Nasienia
Pomocy Kulturalnej dla śląska Opolskiego na
przyjmowaniu daieci polsk.ch ze Śląska Opol­
fkiniro na kolonio IMnie, na prowadzeniu akcji
propagandowej w ok rosie zbiórki na rzecz
• sWkfietWt pjjakiego zagranicą, jak i polity­
czną polegającą na niululi/uwaniu opinii w

•ie Polaków'ze śląska Opolskiego.
Akcją na rz«vz przygranu-za zapoczątko­

w v \ Pfj Inioin Pn iw randy Polsk:ego Zw
Zaehodn!ecoM w rza«t« ktfrrcro rzucono ha<ło'
„Przygranicze Pancerzem Rzeczypospolite!".

Ni i ntawaJlią śladów niewoli kon­
\:ino akcję przywracania wtaśrwpj pi­

sowni naiw|ąttH po!-dtim. zniekształconym
władze zaborczo, a podjęto nową akcje

na rw i Azłae^oza '
mion polskich.

ałowianskiefe ag6]no-ehrte#rlb)Ast!eti. I>o
rzędu pozytywnych afl|CBitj€ Związku na tym
odcinku należy przeprowadzeń to usuniecaj
nap -sów apCfCkl i dwujęzycznych jadłospi­
sów w re«tauranaeh i kawiarniach na terenie
województwa ślą«kiejro.

Z działalności gospodarczej na pierwszy
plan wysunęła się ak.­ja na rzecz poKkiego
kupiectwa i rzemiosła, prowadzona za pośred­
nictwem Narodowr< Akcji Gospodarczej Prace
t<» Btaatj stałej rozbudowie. Obok ©kre*ów
FZczecA'ne3o ns«ilenia propagandy, w czasie
wrrrW>nyrh zakupów, prowadzono stałą pro­
pannoją na rzecz stosowania zasady ..swoi do
sweco". wydano ks!endarzvki-informatory,
zawierając* spis poKko-chrześciiańskich frro
r}la powiatów: katowickiego, świętochłowie­

z Chorzowem, tarnogórskiego i miasta
1 . rvny.

Ważnym o1-Inkiem prac P. Z Z była ak­
cja kolon i*ia Na koloniach P. Z Z przeby­
wało w rb. 4 803 dzieci a Województwa ślą
skieoo. P Z Z przyjął równ>ż dzieci szlach­
ty raerodowej r. wojewód/w południowo­
wsrhodnirh Dzieci ze 51«aka Oo^lskiego przy­
było w r b znacznie mniej n:ż w ubiegłych
latach, bo tylko 194. (w roku ub 502 dzieci)

Z prac organizacyjnych podkreśl1 c" należy
zapoczątkowani* działalności P .Z. Z. na te- j
rtnie Śląska Zaolziańskiego. i

Po nrzyjęrin protokołu z poprzedniego zja-l
rdu i aftrawótdanla hamłap1 rewizyjnej za roki

ary !ft7-M udzielono ustępującemu j
zarządowi absolutorium. Następnie przy«tą­
pfono do wyboru władz organizacyjnych Do
Zarzą^n Okręgowego P. Z. Z. wasali pp- dyr.
Piotr Feliks a Orłowej, insn. K'em»ni Małn­
ilak a Bielska, dr Edward Szwed a Pszczvny,
dr Anauftyn Pnstek z Rybnika, dr Adam
Brzostyńtki a Mikołowa, rtvr Józef Syaka a
Tarnowskirh Cór i kier. Feliks Józefowicz a

Pa dojtein do właday narodowego aocjali­
zma polatanie ludności polskie) w Niemczach
alefta dalsismu, aaaadaleaama pogorszoaln
w wynika aaatotawaaia de alei astawedawst.
wa, działającego w kioraakn |ej wyaarede*
wiśnia Ludność polska aestała pozbawiona
podstawowych praw politycznych, a aaerag n­
ataw aalemotliwiłe jakikolwUk rozwój pol­
skiego tycia geapedaresege w Nieaaoseok I po­
abawilo ludność prawa własności I dyspono­
wania swym majątkiem. Swobodny ruiwój
iyeia kaltaralaege zestal równie* w wiekssym
•18 dotąd stopniu uniemożliwiony tak praos
astawedawstwe, lak i eostenewanle władz ozaa
antypolską dzlałal»o*e aorgaaisowanego spo­
łeczeństwa niemieckiego.

Stan ten był tym hardr'ej rażący, ze row­
noczeJni? Niemcy w Polsce korzystali z wszel­
kich uprawnieA politycznych. ROapadarctTch
i kulturalnych, umożliwiających im zachowa­
nie odrębnoSci narodowej i swobodny rozwój
we wszystkich dziedzinach.

W tym stanie rzeczy ogłoszone zostały w
dniu 6 listopada 1937 r. L zw deklaracje
mniejazosciowe. które pozwalały przypu­
szczać, te dotychczasowy stan r/e.zy ulegnie
poprawie przez zapewnienie Polakom w Niem­
czech należnych uprawnień i usunięcie rażą­

cej dysproporcji w stania posiadania Polaków
w Niemczech I Niemców w Polsce­

Tymciasom mimo upływu 18 mloslący de­
klaracja ta nio wpłynąły w najniaisjssym otop­
nin aa poprawą losu naaaych Rodaków, a
nadto dalaay aclak, a saaaególnie wysiedlanie
polskich dslałacsy 1 kaląśy a etnicznie pol

i Dyrekcję Oknjfu Śląskiego P Z. Z. obowią­
zek natychmiastowego przygotowania odpo­
wiedniego s/,-/egółowego planu prac dla Ob­
wodów i Kół. które do urzeczywistnienia ich
winny przyciągnąć całe społeczeństwo pol­
skie.

Na czoło prac, mających spotęgować paliki-.,., vr—- •*: ,"jr* i, 7.1 1,a czoio prac, mającycn spotęgować poi-ai
sk.ch aiaza Śląska Opolskiego. Pogranioaa l»stan „„.ja^nj,, j decydująco wpływy polskie
Prus W.choś.lcb św.adci, o dążeniu ds oata­ we w„Tstkirh dziedzinach, należy wysunąć
lecineao pogn«r.<enia polskości w Iflemcsech. działalność na Przygraniezu. które musi stać

Wobec tępo Zjasd atw.erdsa. i. doklaiac a : r„ctywistym pancerzem Rzeczypospolitej
mn..i.se«ciewa a wmy strony aismlocklel alej moralnym oparci€m dJa Rodaków zza mie­
zdaly próby życia 1 w łych warunkach r|aid .J.„._. ­i. -J _ł.J­ «- t .L:-v _«_,domaga alg od włada saatoaowaaia takich mi
lod, lakieh władaa niemieckie ożywają w sto­
sunku do Polaków w Niemczech.

Zjazd stwierdza, że do wysunięcia tak'ch
postulatów zmusza społeczeństwo polskie fakt
niedoceniania przez Niemców naszej lojalno­
ści, którą uważają za słabość, a nie właści­
wość naszej kultury.

Zj.izd wzywa całe społeczeństwo polskie,
aby nie poprzestawało na odruchowym wyra­
żaniu swej opinii. lecz by — w odpowiedzi na
taktykę Nitmrów — wzmogło wysiłki, mają­
ce na celu ostateczne usunięcie rażących prze­
rostów życia niem eckiego na Śląsku we wszy­
stkich dziedzinach.

Zjazd nakłada w związku z tym na Zarząd

W dniu te ttycznia Pan Marszałek Śmiały. Rydz przyjął delegacje, tłułby ląanotci. która
wręczyła Mu imieniem wszystkich oddńałów wojsk łączności rzeźbi dłuta prof. Kuny,

przedstawiającą żołnie rza z meldunkiem.

W zamian za pełnię praw. Jakimi cieszy się
mniejszość niemiecka w Polsce, nie wykazuje
ona niestety pełnej lojalności wobec Narodu
i Państwa Polskego Niemcy zdają sie zap

'
minąć że światopogląd narodowo-socjalistycz
ny jest nam obcy i sprzeczny z interesami pol
skimi. nie może więc być ani uwzględniany
w programach szkół niemieckich w Polsce,
jak tego eheieli nauczyciele niemieccy na ?.\<
idzie w Chorzowie, ani też znajdować innych
zewnętrznych przejawów, niezgodnych z la
jalnością wobec Państwa Polskiego.

Przed wszelkimi prowokacjami, lak za. in
talne nnraw<anio prsyanoaobien<a woWkoweeo,
dotnonstranvine zachowani* sie w mMaranh
nnhlirrnyrb. powitania hll'«rowk:

e, ao***n;e
białych poactoch itn., srołocseńatwo nolakie
przestrzega mnlalssość niemiecka, odyż Ina­
ciei smnsioae będzie do ich sdecydowanam
poskramiania, nawalać la sa ob!«wv ni»'oial­
neici 1 podporządkowania się obcym agentu­
rom.

r<»*'vchczasowe us:łowania i pełne urn i
ni postulaty Polsk'eeo Związku ZachodneL'­
w kierunku uwzględnienia przez duchów eii
s'wo s?u«znych postulatów społeczeństwa no!­
sk;f>co dot. niesprawiedliwie wielkiel Uości
nabo*»ństw aieml*"Vieh, obrvh nanlaów
dwni«»zvc«nvch „Wiadomości Parafialnych",
an*łniaiacych role eermanizacTiną w wo'noj
Polace n'e odniosły dotąd noaadnneao sknłka,
to też Z<atd nragn<« wiaravć. to m. In. nie­
mieckie renreslo wobec kaiaśv nolakleb i ata­
ki aa nabożeństwa nnlaklo na ś'»«kn Ono*«klm
praotamią WTH»-;» bierność dnchewleńatwa
katolickiego na Śląsku.

To też raz jeszcze, ale z tym w'ęk«zą sta­
nowr zoięją Zjazd domaga się radvkalnej i
zybkiej zm:any w tej dziedzinie Nieuzasa­

dnione względy rzekomej sprawiedliwości wo­
bec nielicznych Nemrńw. nie mocą stawać in)
niesprawiedliwością dla przygniatającej więV
szóści kalolików-Polaków

Obrady, które odbywały się w bardzo pod
niosłvm nastroju, zakończono w godzinach po­
południowych.

Lnb<'ńca. Ha tasiemców powołane ppp- s»dtie­
no Bron:sława Podoleckieno, ks. dyr. Wiktora
Siwka, dyr. tzone, r*Hce Jana Powałę Andno­
ja Pystneoo, prot. Wtedaimieraa Markowtki«^
go i nadsatygara Wiktora Sławińskiego. W
skład sndn oraanitacyjaeao weszli: po prezes
Engeninst Stodolak. adw. Ignacy Grabski,
adw. Wincenty Snalłenstein, Jako taatency:
adw. Bolesław Oajkiewica, adw. Czesław
Przymnsiński i dyr. Włodzimierz Tucholski
Komisie Rewizyina tworzą: dr Jan Gon-ł»lk,
naczelnik Edward Rybarz i Inspektor Piec.
Ponad'o w skład zarządu weszło 11 członków
Bady Naczelnej P. Z. Z.

Powiat frysztacki przedstawia
P. Wojewodzie swe postulaty

Rezolucje:
Zjazd Okręgu Śląskiego Polskiego Związku

Zachodniego, obradujący w Katowicach w dn.
29 stycznia 1930 r. stwierdza, że:

W dniu 28 bm. wojewoda śląski dr Mi­
chał Grażyński przybył oficjalnie do Fry­
sztatu i w gmachu starostwa przyjmował de
legacie poszczególnych gmin i związków.

Sprawę Spółki Brackiej w Orłowej przed
stawili p. Wojewodzie pp dyrektor Matu­
szek i zastępca iego poseł Honka.

Potrzeby spółdzielczości zreferowały de­
legacje Centralnego Stów Spółdzielczego w
Łazach oraz delegacja Chrześcijańskiej Spół­
dzielni Spożywczej w Karwinie.

Sprawy stanu średniego przedstawiła w
obszernym memoriale i ustnych wywodach
delegacja rękodzielników i kupców, a zaga­
dnienia parcelacyine odłużeniowe kredyto­
we i organizacyjne rolnictwa delegacja rol­
ników z pow frysztackiego

Kwestie samorządowe, społeczne, potrze­
by inwestycyjne i budżetowe, sprawy szkol­

ne i wyznaniowe zreferowały p. Wojewodzie
delegacie miast: Frysztatu. Orłowej i Karwi­
ny, oraz gminy Stelarz Ponadto przyjął p
Wojewoda emerytów górników i urzędników
przemysłowych oraz delegację kolejarzy w
sprawach emerytalnych, pomocy socjalnej,
obywatelstwa i :nnych.

Sprawy związane z wychowaniem mło­
dzieży, nauką religii itp. przedstawiła p.
Wojewodzie specjalna delegacja, złożona' z
ks dziekana Knypsa z Fryjztatu i ks. pra­
łata Biłki z Karwiny.

Ze strony ewangelików referował pewne
zagadnienia ks pastor poseł Berger O po­
trzebach łączących się z organizacją prac
wśród młodzieży polskiej referowały delega­
cja Zw Harcerstwa Polskiego i komenda
Zw Młodej Polski.

Wśród delegacji zgłosili się również
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przedstawiciele mniejszości niemieckiej,
którzy przedstawili swe dezyderaty w za­
kresie szkolnictwa, zakresie spraw obywa­
telstwa oraz w dziedzinie organizacyjnej.

Związek Legionistów, w obszernym spra­
wozdaniu przedstawił swój stan organizacyj­
ny, potrzeby, które wyłaniają się w zakresie
zaopatrzenia rodzin po zmarłych członkach
związku, oraz zadeklarował swój udział w
całokształcie pracy narodowej i społecznej

W czasie licznych konferencyj była spo­
sobność omówienia wszystkich aktualnych
spraw z dziedziny społecznej, kulturalnej,
gospodarczej i wyznaniowej.

Szczególną uwagę p. Wojewoda poswię
cił sprawie uchodźców z terenu Czecho-Sło­
wacji, którą zreferował prezes komitetu o­
pieki nad uchodźcami dr Tomiczek.

Kilka delegacji prowadzili posłowie sci
mu śląskiego pp Bajorek i Tukasz Ponadto
p Wojewoda przyjmował kilka osób z proś­
bami indywidualnymi.

Muzeum okropności
Jest nim muzeum otwarte niedawno

przez zrzeszenie wakzącc z nałogiem opiu­
mowania się. Wśród eksponatów mieszczą
się zrobione z wosku rwarze palaczy opium,
oddające z taką plastycznością srany psy­
chiczne palacza, że wielu widzów doznaje
wstrząsu nerwowego na widok strasznych
skurczów twarzy nałogowego opiumisty
W innym dziale pokazano narzędzia tor
tur, przy pomocy których rządy porewo­
lucyjne w poszczególnych prowinoach usi­
łowały zwalczać straszny, degenerujący na­
łóg. Część tych tortur stosuje się jeszcze
dzisia). Jest to. tak oświadczył ocwien Ame­
rykanin, który zwiedził szczegółowo orygi­
ralne muzeum, prawdziwa „komor*
okropności", grofniersza od słynnego lon­
dyńskiego muzeum rzeczy straszliwych.
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Wyniki zawodów pływackich n ki.
Podajemy wyniki zawodów pływackich

p zimowe mistrzostwo Okręgu Śląskiego,
lozcgranych w kategorii II ki.:

400 dow. panów: 1) Strzyzik (Giszo­
triec( — 6.10,3. 2) Pabich (Pogoń) — 619,2,
fi Wojtyczok (Gisz.) — 6.45,2.

200 klas. panów: 1) Czaja (Gisz.)' —

STRZELEC (KALETY) — STRZELEC
STRZYBNICA) 9:2 (2:0).

W Kaletach odbył się przy bardzo nieko­
r vstnych warunkach atmosferycznych mecz

lki nożnej pomiędzy drużynami Strzelca z
Kalet, a Strzelca ze Strzybnicy. Dzięki więk­
i ej szybkości i lepszemu zgraniu zwycię­
I wo odniosła drużyna Strzelca z Kalet.

| OCZTOWE P. W . (KATOWICE) — ISKRA
(SIEMIANOWICE) 4:3 (1:2).

Mimo niesprzyjających warunków atmo­
«'erycznych, spowodowanych doić licznym
nadem mokrego śniegu, odbył się w Sie­
I anowicach towarzyski mecz piłkarski mię­
i v miejscową Iskrą, a katowicką drużyną
I <cztowców. Iskra miała przewagę w pierw­
} ei połowie gry, natomiast w drugiej poło­
v e katowiczanie górowali dość znacznie
• ad miejscowymi, zdobywając kolejno aż 4
I amki.

Bramki dla gości uzyskali: Koczy 2, Ga­
rus i Promny po jednej, wszystkie trzy bram­
\ dla miejscowych strzelił doskonaty Szę­
czielorz. Zawody prowadził bardzo dobrze
j Wolny.

liemcy — Belgia 4:1 (2:1)
Rozegrany w dniu wczorajszym w Bruk­

teli międzypaństwowy mecz piłkarski Niem­
iv — Belgia przyniósł zwycięstwo drużynie
i emieckiej. która miała nad Belgami dość
i użą przewagę, zwłaszcza w drugiej poło­
wie meczu. Niemcy nie byli co prawda w
1 >i formie, w jakiej znajdowali się w dniach
zwycięstw nad Polską i Rumunią, ale grali
dobrze. Belgowie grali zupełnie bez szczę­
ścia, tak że nawet najambitniejsze ich wy
nitki na nic się nie zdawały. Bramki dla
"iemców zdobyli najlepszy z napastników
Austriak Binder oraz Schoen, Lehner ł Han­
emann. Meczowi przyglądało się ponad 50

tvsięcy publiczności.

3.26,8, 2) Łapczyński (Pogoń) — 3.28,2, 3)
Picnstka (Nowy Bytom) — 332.

200 klas. pań: 1) Malczykówna (Pogoń)
— 4.00,2, 2) Rozkoszówna (Brzeziny) —
4.27,8, 3) Kuhnertówna (Brzeziny) — 4 .37,2.

400 dow. pań: I) Berlikówna (Pogoń) —
7.56T), 2) Gutzmanówna (Pogoń) 8.38,2.

100 mtr. na wznak panów: 1) Barbarow­
ski (Siemian.) — 1.30,2, 2) Walach (Gisz) —
1.31, 3) Walendowski (Pogoń) — 1.38,6.

Katowiccy siatkarze znowu pokonani
W drujm dniu mistrzostw Polski w piłce siat­

kowej drużyn męskich rozegrano w godzinach
przedpołudniowych dalsze spotkania el.m .nacyj­
ne.

Wyniki szczegółowe sobotnich eliminacji przed
stawiają s:ę następująco:

Pogoń z •mśeią nad Buziem — AZS W !m
2.0 (15:10. 15 .10), Cresovia Grodno — Śm:gly
Wino 2:0 (15:10. 15:11), CWś WafZMwa - KPW
Olsza Kraków 2 0 (15:12 16 H). Sokół II Lwów
— KPW. Katów ce 2:1 (13 15. 15:8. 15:7) AZS
W Ino — KPW Pomorzan n Toruń 2:0 (15 12.
16:11), Smgly Wilno — Znicz ŁWi 2:0 (15:11,
15.u; .

Do fnafu zakwal fikowały się zatem drużyny

CWS Warszawa, Sokół II Lwów, Pogoń Brześć
nad Bug em i CNWTM Grodno. O m.ejsce od 6 do
8 waVzve będą AZS W Ino, Sm.Rly Wilno. LWS
Lubi n. KPW. Olsza Kraków. O m ejsca od 9 do 12
KI'\V Pomo.zann T ruń, RKS. HaduDi, KPW.
Katowice I Zn cz Lóii

Pierwsze mecze finałowe rozegrały: CWS
Warszawa — Pogoń B.ześć n B. 2:1 (13:15, 159.
15:9). II Sokół Lwów — Crcsovia Grodno 2:0
(15:12. 1511).

W spotkaniach o dalsze miejsca w ogólnej
klasyfikacji osiągnięto następujące wyniki: AZS
Wilno - LWS Lublin 2:1 (15:7, 14:16. 15:7). KPW
Olsia Kraków — WKS Smigly Wilno 2:0 (15.6
1510).

Wysohi poziom zimowych mistrzostw
lekkoatletycznych Śląska

W nłedzVęi, dn'a 29 styewra br. o<Tbyły się w
Kstowrcach w JwJi Ośrodka WF i PW zimowe
mistrzostwa lekkoatk-tyczne Slą»ka. SUrtcwało
ponad 60 zawodników i 8 klubów. Organt^ao-ja
zawodów dobra. Słfeoda tyfloo, że beine był i
zbyt m ękkav gdyż z tego pcwodu n ełrtÓTe *y­
oki były atebsze — n e innej jed.nefc ogólny
poziom przeciętny wysoki. Na stjrci* zabrakło
niektórych czołowych lekkoatletów śląskich —
ja*: Swiejdra, Chmreia Wilhelma, Laatcw.cy.
Sw&egółowe wyn.ki zawodów przedstaw ają sc
następująco:

KULA:
1) PnosfeJ Henryk fKS Strzolee Katowice)

wynk 14,78 (bantec dcfcry wynk). 2) Wytrobeik
(Sokół KrywaW) 1253. S) WaJa (KKS Pogoń)

J2.- 52 . 4) MW (KPW) 1159 6) •lUtstl
< (Stadori) 11,89. 6) Kc-z­ufoek (S.- Aół) 11.68.

Startowało w tej kcniiurejKJ: 13 z*n<dc ków.
KULA OBt KACZ:

1) PTaaJc: (KS Sbreclec) 25 41 (pora ltcrikor­
!*m 26.14) 2) Wyrcbek (S:kół) 23A3 3) Bo.
cł»ń=ki (Stadion) 2156. 4) Sokói (KPW)
21.78 5) Wala (Pogcń) 21,41. 6) Kornik (S:­
Wt) 21.15.

Stertowało w tej kenkurency. 10 zawodnjców.
SKOK W DAL Z ROZMKGU:

1) Cbmeł Józef (Pagon) 6 38 2) Kc« (fta
den) 6CO. 8) Kroił (Ztó RaUto) Ml 4) Mi­
cha (Scdcół Czeladź) 588 5) Lrrt<ov&k.: (Po­
goń) 577. 6) Wróbel (Sokół) 5.73.

Sortowało 16 s^wcdii iów.

Puchar kryształowy
dla Jednego z 10 najlepszych

Lista nagród przeznaczonych przez sze­
reg gorących miłośników sportu, dla dzie­
sięciu najlepszych sportowców śląskich, po­
większyła się ostatnio znowu o jedną wspa­
niałą nagrodę, którą ofiarował znany ze
swej uczynności na cele sportowe p. Eug.
Wacław, wlaść domu towar., przy ul. Mar­
szalka Piłsudskiego w Katowicach.

Nagrodą ofiarowaną przez p. Wacława
jest piękny puchar kryształowy, wartości
ponad 50 zł.

Do tej pory na cele plebiscytu Czytelni­
ków „Polski Zachodniej" na 10 najlepszych
sportowców śląskich zadeklarowano pięć
nagród, a mianowicie:

1. Gen. dyr. Jan Zymcłka, Kalety, 50 zl.

2. „G al w anot echnika", dyr. H . Poitułka,
stalowy stojak do kwiatów.

3. Amatorski K. S. Chorzów, 50 zł.
4. Śl. Okręg. Zw. Piłki No: nej 50 zł.
5. Dyr. Eug. Wacław, wl. Domu Towar.

w Katowicach, puchar kryształowy.
Równocześnie przypominamy, że Uczest­

nicy plebiscytu mogą zdobyć również bar­
dzo cenne i piękne nagrody, ofiarowane
przez Wyd. „Pol. Zach.". Przypominamy za­
tem, że po ukazaniu się ostatniego kuponu
należy wszystkie kupony przesiać do redak­
cji „Polski Zachodniej" w Katowicach, ulica
Batorego 2 z dopiskiem „Plebiscyt Czytelni­
ków ", najpóźniej jednak dnia 8 lutego 1939 r.

SKOK W DAL Z MIEJSCA:
1) UaafjBwat (Pcgcń) 2.90JB. 2) Sokół (K

P W) 2 85 3) ChmcJ J (P<goń) 2,88.6. 4>
Wsią (Pcgoń) 2.78 5) Bańkowski (Pcgoń>
2,77,5 6) Ktp n0« (StadTcn) 276.

•taataaraia 17 zawodników.

SKOK O TYCZCE:
1) Ustki Wslersa (Srfcół Czeladź) Ml

2) sMI (ZS BelJr) 3 00 3) Majcherek*
(So.kół Orclidź) 2.90. 4) Dhuzaj (Sciół Kry­

w«ł<!) 290.
S.artcwało 10 zawodn ków.

SKOK W IWYI Z MIEJSCA:
1) K -MV? fHa«aw,) 1^3 2) Vorerter (K

P W ) 1.30 3) Chm<! J. (Pcgoń) liO. 4)
Bań.\-f­w?:<: (Pcgoń) 125 5) Barsńak- (Sokół
Krywald) 120. 6) Hwrz (Sokół Krywałd) L15.

S-artcwchc- 8 ta»o!'

SKOK W ZWYŻ:
1) Roth ń.'ki (S*adon) 152 (nowy rsbu-a

Sl**ka w hal:) 2) Wcinezka (Stadion) 172.
3) ChmoJ J. (Pc« ń) 167. 4) Sokół (KPW)
1,62 5) Kasz.ua (Pfgtń) 1J52. 6) Ziaja (P>
geń) 1^2

Startowało M Mwodn.'ków>.

Ogc/.na punktacja zawodów praeds&wria ttą
naet^.pujs^co:

1) Katowicki K. S. Pogoń 43 jftt,
2) KS S.adcn Chorzów 29 pW.
8) KPW Kałowie* 21 pkt.
4) Sckół Krywałd 1» pk*­
5) Sckól CzeJadŹ 13 pk*.
6) KS Srreelec Katowice 12 pk'­
7) Z. S B<lżk0 9 pk"­
8) K S Dai) — bez punktu.
PuiWconości zebnało się stosunkowo duuo.

Czy to było potrzebne?
Po przegranym meczu piłkarskim w Pa­

ryżu, o czym dowiadywaliśmy się albo ze
sprawozdania radiowego, albo licznych, na
''ednakową nutę nastrojonych spra wo zdań
^rasowych, doznawaliśmy różnych, przeważ­
nie przykrych wrażeń. Uczucie głębokiego
i pokorzenia, żalu, czy nawet oburzenia nie
rozwalało nam na obiektywną ocenę wy­

padków, jakie rozgrywały się oa słynnym
fol dziś boisku Parć des Princes w Paryżu
Jedni z nas, ci w najgorętszej wodzie kąpani,
chętnie by na wiadomość o kompromitującej
l^ęsce w Paryżu wyładowali swą złość na
zipełnie niewinnych aparatach radiowych.
I'o zresztą sprawozdanie z tego meczu było
tak st raszni e be zba rwn e i „m iędzynarodo­
we" (czyt. obojętne), że nawet prawdziwi
W elbiciele Białego Orła nie mogli się z tym
r ogodzić. że sprawozdanie dotyczy meczu, w
czasie którego jedną ze stron walczących
iest Polska...

Wśród zwolenników piłkarstwa byli i
tacy. którzy przeczytawszy kilka wierszy ze
fprawozdań prasowych, darli gazety w dro­
bne strzępy, dając w ten sposób wyraz nur­

• ch w ich duszach uczuciom.
Nie po raz pierwszy spotykamy się z tego

fodzaju nastawieniem społeczeństwa spor­
' iwego po doznanych niepowodzeniach na
drenie międzynarodowym. Ale nigdy może
'tosunek sportowej publiczonści do naszych
Wybrańców, naczelnych władz sportowych

e był tak wrogi, powiedzielibyśmy niena­
wistny, jak po nieudanym paryskim wystę­

pie reprezentantów piłkarstwa polskiego.
Nie wchodząc w bliższe przyczyny tego nie­
powodzenia, jeszcze raz podkreślamy to. na
co zresztą pierwsi w Polsce zwróciliśmy u­
wagę. że termin spotkania był dla polikich
piłkarzy nadzwyczaj niekorzystny. Cieszy­

liśmy się na równi z innymi w Polsce, że
wreszcie to od dawna oczekiwane spotkanie
obu reprezentacyj piłkarskich dochodzi do
skutku, ale nie pochwalaliśmy stanowiska
PZPN. akceptującego niezwykły dla nas ter­
min meczu. Obawy i zastrzeżenia nasze oka­
zały się najzupełniej uzasadnione. Moment
ten podkreś'a prawie cała zagraniczna pra­
sa, dając wyraz zdziwieniu, jak władze pol­
skie mogły zgodzić się na przyjęcie terminu,
który z góry wykluczał możliwość osiągnię­
cia przez polską drużynę korzystnego wy­

niku Na dowód przytaczamy pewne wyjąt­
ki z obcych pism sportowych, poświęcają­
cych temu wydarzeniu sportowemu, jakim
był mecz Polska — Francja, bardzo wiele
miejsca Oto co pisze największe we Francji
pismo sportowe „L'Auto"«

„Drużyna francuska w meczu s Polska,
trzeba przyzn <ć, grała oa ogół dobrze. Opinia
francuska została zawiedziona doić silnia sła­
bła formą graczy polskich, znanych na boi­
skach francuskich ze spotkań przeciwko dru­
żynom Bolonii, Ligi Paryskiej, a przede wszy­

stkim przeciw B.azyhi. która dopiero po
przedłużeniu czasu gry wyeliminowała z tru­
dem Polskę. Nic więc dziwnego, że drużyna
francuska walcząc z drużyną polską, będącą
w słabei Innu* tdołała odnieść zwycięstwo."

„Wśród graczy drużyny francuskiej wybił
się Ben Barek: byt on duszą ataku i pomocy,
on to inspirował wszystkie niemal ataki Gra­
czy francuskich denerwowała widocznie pe­
wna pozycja i wspaniała obrona bramkarza
Polski Krzyka, który wykazał świetną wprost
formę, a przy tym . bardzo wielkie szczęście "

„Charakteryzując »potkanie trzeba bez­
stronnie przyznać, ie drużyna francuska na
ogół zadowoliła Jednakźt na specjalne wy­
różnienie zasługuje Ben Barek Mattler i Van­
doren nie mieli trudnego zadania do spełnie­
nia. Liense w bramce nie miał nic do roboty,
a jeden strzał broniąc nogą zostawił raczej
przykre wrażenie"

„Krzyk, jak iuz wyżej zaznaczyliśmy. bvl
najlepszym graczem drużyny polskiej, lecz nie
tylko to. gdyż nie załamał się OD moralnie i
nie zniechęcił widząc przebieg gry i bombar­
dowanie bramki polskiej Urósł on więc słu­
sznie w oczach widzów do „herosa" ekipy
fiolskiej. Pomoc nie wybijała się Dytko na
ewo wydawał sie najlepszym. Góra był war­

tościowy, lecz tylko w pewnych momentach.
Nyc natomiast B« inął zupełnie po kwadransie
gry Od lewego łącznika oczekiwano znacznie
więcej. Niestety zagrania iego ani razu nie
były naprawdę cobre Wodarz. Matjas. Piątek
i Wostal. byli słabi. Na usprawiedliwienie
Piątka trzeba dodać, że był on kontuzjono­
wany w zderzeniu z Vandoorem Sędzia nie
miał trudnego zadania, aczkolwiek kilka za­
decydować na korzyść Francji spotkało się ze
sprzeciwem."

„Trzeba przyznać, że popełniono błąd za­
praszając Polskę aa mecz, który miał się od­
być, jak początkowo b ło przewidziane z
Czechami. Polacy nie wykazali icb prawdzi­
wych możliwości. Czyż nie można uważać za­
proszenia Polski, która obecnie jest w sezo­
nie martwym piłki nożnej za zupełnie nie­
uzasadnioną rzecz. Wypływa z tego słuszna

nauka, że nie można zapraszać byle kogo
obojętnie w jakim czasie Gdyby nawet ekipa
Polska przeszła jak najlepszy trening, trudno,
nikt nie zmień- klimatu."
Inne pisme francuskie „Le Miroir des

Sports" pisze:
„Drużyna trancuska przebywa 80 minut na

połowie drużyn polskiej i wygrywa z świet­
nym wynikiem z przeciwnikiem, o którym się
mówiło, że jest w dobrej formie." Taki byt
tytuł sprawozdania z meczu, a wyjątki same­
go sprawozdania: „Bez ujmowania komukol­
wiek wartości trzeba stwierdzić, że drużyna
polska nie była w wielkiej formie. Gracze,
którzy wystąpili w tej drużynie, należą do
elity piłkarstwa polskiego, ale przerwa zimo­
wa pozbawiła tych graczy icn najlepszej kon­
dycji fizycznej" Autor recenzji zadaje pyta­
nie: „Dlaczego football polski wykazuje tak
rażące wahania swej formy, d.aczcgo spraw­
ność graczy polskich jest w różnych meczech
tak skrajnie różną?" (Ile razy zadajemy sobie
sami to pytanie? — Przyp Red.)

Szwajcarski „Sport" zamieszcza korespon­
dencję swego paryskiego współpracownika
Edgara, w której czytamy „W chwili, kiedy
Francja, po odmowie Czecho-Słowacji znala­
zła się bez przeciwnika, Polacy oddali skwa­
pliwie do dyspozycji Francuzów swą druży­
nę Jak wielką była ta ofiar* Polski, dopiero
teraz można to ocenić Gracze, którzy byli
zupełnie bez odpowiedniego treningu, bez
formy, którzy cd wielu tygodni w ogóle nie
grali — tak jak te ma miejsce we Francji w
sierpniu — przeciwstawili się graczom, znaj­
dującym się w kulminacyjnym punkcie roz­
grywek piłkarskicu. a więc w szczytowej for­
mie. Polacy przejechali w pesymistycznym
nastroju, mniej więcej świadomi klęski, ażeby

(Ciąg dalszy u atr. 6 .)
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lHimo icaku możliwości Uemnąou^fchZaoliiame wykazali dohtą poziom

Nr 36.

HS. Zaolzie 5:2 (2:0, 1:0, n)
Pierwsza gościna ho­
keistów zaol^arukich
w Katowicach, choć
w efekcie końcowym
wypadła dla nich nie­
korzystnie, była je­
dnak 2 punktu wi­

MCnia sportowego, jak i towarzyskiego —
impreza zupełnie udana.

Zaol/ianie, pozbawieni takich możliwo­
ści treningowych iakic posiadają, kluby ka­
lowick e. nie mogli rzecz oczywista stano­
V i dla Dębu przeciwnika rc)wnor.cdnego.
Nie zi:ac/v to jednak aby byli zespoleni
s'abym, c/v też łatw\ m do pokonania. Ze
tak nic było, najlepiej 0 tym świadcz\ pr/c­
b.eg drugiej i trzecio tercji, kiedy to Za­
dzianie oswoiwszy się nieco z terenem i na­
MtWUjr pewnej wprawy, potrafili się sku­
tecznie przeciwstawić naporowi miejsco­
wych, w ostatniej tercji nawiązali nawet
z nimi prawic równorzędną walkę

Drużyna trzvniccka jest niewątpliwie
dobrym zespołem, gracze trzyma;} się na
ledzic zupełnie nic źle, a że posiadają, te
wszystkie wadv jakich nie mogą się wyzbyć
RlffM najlepsi nasi hokeiści, nie można się
wcale dziwić. Tymi wadami są: brak szyb­
kości, niewłaściwe prowadzenia krążka i
takid trz> manie kija, oraz skłonność do
indywidualnej gry.

W pierwszej tercji przewagę ma Dąb,
Którego oba ataki często zapędzają się pod
luamkę Mrowca; brak szybkiej decyzji do
strzału, nie pozwala im na zdobycie więcej
riż dwóch bramek, których autorami są:
Nowak i Jarecki.

Vi' drugiej tercji gracze Zaolzia poczy­

nają, sobie już śmielej, przeprowadzają ata­
kj na bramkę Dębu, ale jeszcze nie mogą
zdobyć się na skuteczny strzał . Jedyną
bramkę w tej tercji dla miejscowych uzy­

ikał Ursori.
Ostatnia tercja z.nacznie żywsza od

dwóch poprzednich, obfituje w liczne, a
eckawe sytuacje podbramkowe. Zadzia­
ne wyzbywają się uczucia lęku przed
„groźnym" Dębem, atakują i... strzelają
dwie bramki ze strzałów Cicnciały i Mitrę­
gi. Dalsze dwie bramki dla gospodarzy zdo­
bywają Ursori i Arlt.

Goście mieli w swym zespole kilka je­
dnostek wyróżniających si<; ponad prze­
ciętny poziom. Należeli do nich: Cicnciała,
Mitręga, Lazar (b. gracz D. S. K.) i Ulrich
Herbert.

W drużynie Dębu bardzo dobrze grali
Ursori, Arlt i Kasprzycki.

Kierował zawodami obiektywnie p. Ka­
raś. Publiczności ok. ­100 osób, lód dobry.

Drużyna Zaolzia przybyła do Katowic • Dnia 2 lutego br. KS . Zaolzie rozegra
autobusem, w składzie: Mrowieć, Polok, J swój pierwszy mecz o mistrzostwo śląska
bielski; Cieślar, Cicnciała, Sikora; Mitręga, w Katowicach. Przeciwnikiem Zaolzia bę­
Lazar i Ulrich, pod opieką swego protekto- dzic miejscowa Pogoń. Rewanż obu dru­

j ra, gorącego miłośnika sportu, gen. dyr. Ol - j iyn naznaczono na 5 lutego br. w Trzyńcu,
»*aka. lub w wypadku niekorzystnych warunków

* I atmosferycznych w Katowicch.

Jedyny mecz treningowy
polskiej reprezentacji hokejowej

W dniu 31 bm. odbędzie się na torze
hokejowym w Katowicach treningowy
•CCI pomiędzy reprezentacją Polski, a re­
zerwową drużyną reprezentacyjną, zasilo­
na atakiem Pogoni katowickiej.

Jest to ostatni występ hokejowej repre­
zenteji Polski przed wyjazdem na mistrzo­
jtwa świata do Zurychu. Nasi reprezentan­
••; wyjeżdżają w dn. 1 lutego i udają się do
Zurychu drogą przez Berlin i Bazyleę.

Pkspcdycję hokejową do Zurychu pro­
vadzj mjr Korczyński, który ponadto
vi raz z prof. Paruszcwskim jest delegatem

Polski na konferencję Międzynarodowej Li­
gi Hokeja Lodowego.

Polski Zw. Hokeja Lodowego zgł osił
Międzynar. Ligi Hokejowej jako sędziów
międzynarodowych n.< *;pujących sędziów
polskich: Strzeleckiego (Lwów), Sawaryna
'Lwów) oraz prof. Paruszcwskiego (War­
szawa).

Do turnieju hokejowego na zimowych
igrzyskach olimpijskich w St. Moritz w ro­
ku 1940. zgłoszony został przez PZHL tyl­
ko jeden sędzia — Wacław Kuchar ze Lwo­
wa.

Węgierscy bokserzy
przedstawiała swą reprezentację

Skład węgierskiej re­
prezentacji bokser­
skiej na mecz z Pol­
ską (12 lutego br. w
Poznaniu) został już

ustalony i przedstawia się następująco: wa­
ga musza — Podany, waga kogucia — Bon­
di, waga piórkowa — Frigycs, waga lekka
— Mandi, waga półśrednia — Delii, waga
średnia — Jakits, waga półciężka — Szigeti,
waga ciężka — Szarkóri.

Runge pokonany
Niemcy — Szwecja 12:4

W czwartym spotkaniu ze Szwecją, któ­
re odbyło się wczoraj w Hamburgu, Niem­
cy z trudem uzyskali taki sam wynik jak
dwa tygodnie tema Polska.

Z największym napięciem oczekiwano
wyniku w wadze ciężkiej. Mistrz Europy
Szwed Olle Sandherg zwyciężył na punkty
.. mistrza świata" Rungego. Po wyrównanym
I starciu Sandberg przeważał wyraźnie w II
i III rundzie.

Inne walki dały następuiące wyniki:
W wadze półciężkiej: Schmidt (N) wy­

punktował Andersona (S). W średniej: Baum­
garten (N) uzyskał również punktowe zwy­

cięstwo nad Granellim (S) Murach (N) w
wadze pólśredniej otrzymał bardzo niezna­
czne i przekonywujące zwycięstwo na punk­
ty nad Aagrenem (S). Jedyne zwycięstwo
przez k. o. odniósł w lekkiej doskonały Nue­
renberg (N) nad Johnsonem (S) W piórko­
wej Graaf (N) wygrał na punkty z Rydellem
(S). Walkę w wadze koguciej rozstrzygnął
zdecydowanie na swoją korzyść Szwed Al­
strom przeważa;ąc wysoko nad Wilkem
(NI. Wreszcie Obermauer (N) pokonał w
muszej Kreugera (S) na punkty.

Włochy — Polska w lekkoatletyce
Polski Związek Lekkoatletyczny otrzy­

mał od związku włoskiego propozycję ro­
zegrania międzypaństwowego meczu mę­
skiego Polska — Włochy w Polsce w dniu

30 lipca. Ponieważ termin ten nie jest dla
nas dogodny PZLA postanowił zapropono­
v/ać związkowi włoskiemu rozegranie me­
czu w do 23—24 września.

Szermierka to dziwny aport. Jest piękny |
pod każdym względem wartościowy, a tak nie.
wielu go podziwia i tytko garstka uprawia — o­

czy wiacie u nas. (idzie leży tego przyczyna?
Czy w tym, ze sport ten niema w sobie elemen­
tu, któremu n. p. boks zawdzięcza swą ogromną
popularność? Czy główne zainteresowania akie.
rowywać nie będą sawsze tam tytko, gdzie walka
przeciwników je».t niemal bezwzględną i przy.
nosi największą emocję widzowi, nie licząc się a
tym, że walczącym przynosi częściej szkodę nu
pożytek. A przecie* zadanie swe sport spełnia
nie tylko urabiając silnego fizycznie i zdrowego
obywatela, ale w dużej mierze kształtuje zakly
jego charakteru przez szlachetnie pojęte współ­
zawodnictwo. Nie mamy zamiaru umniejszać
wartości innym gałęziom sportu, twierdząc, ze
walka szermiercza jest niemal kłealną droau.
którą ramię w ramię kroczy sprawność fizyczna
z wartościami wychowawczymi sportu. Cóż kie­
dy u nas tego się nie docenia. Tym dziwniłS»/>
zdaje się wydawać ten stan rzeczy, jeśli weźmii­
my pod uwagę, że ta nieliczna garstka szabli,
atów, szpadzistów i florecistów polskich jest
wśród narodów jedną z pierwszych i jedynie
Włosi i Węgrzy są od naa lepsi. To jest przecież
nasza polska, rycerska tradycja Wolodyjowskirli.

Jest rzeczą niewątpliwą, że w tej chwili p >­
siadamy dobrą drużynę szermierczą, ale przed,
miotem naszej troski nie może być tylko tych
kilku, którzy od wielu lat walczą na plan<zy,
przynosząc nam zaszczytne tytuły i zwycięstwa.
Musimy sięgnąć po ludzi młodych. Trzeba ich
wyciągnąć na światło dzienne z klubów, |Wa
nie mają warunków na naukę kunsztu szermier­
czego, którą najlepiej zdobyć w walce z silni ni
przeciwnikiem. I tutaj właśnie wyłania się d«u­
ga — obok słabego zainteresowania ogólnego —
bolączka naszej szermierki: za mało zawodu*.

Młody zawodnik musi dużo walczyć, musi
mieć częste okazje d0 spotkań z wytrawniejsz* •
mi szermierzami. Koniecznym jest więc orgjni­
zowar.ic między klubowych, międzymiastowych
spotkań.

Dalszym etapem powinna być propaganda
sportu szermierczego wśród młodzieży. Napraw­
dę piękne pole do popisu dla sportu szkolnego.
W ten sposób postawiona spraw* nie zmusi nas
w pewnym momencie do szukania nagwałt „ta­
lentów", ale pozwoli na wybranie najlepszych,
którzy wychowali się dzięki systematycznie ob­
myślonemu planowi.

Obecnie jesteśmy już w pełni przygotowań o­
limpijskich. Grupa warszawska olimpijczyków
trenuje pilnie pod okiem trenera - amatora wę.
gierskiego por. Keveya. W marcu por. Ke^ey
będzie tren0wał w Katowicach szermierzy slą.
skich. Nowy trener zabrał się do pracy z wid.
kim zapałem, a jego umiejętności szermiercze,
zdolności pedagogiczne i ujmująca sylwetka po­
zwalają na rokowania najlepszych wyników. Z
grupy warszawskich olimpijczyków w najlepszej
formie jest obecnie Suski. którv pokazał swój
lwi pazur w spotkaniu z akademikami włoskimi.
Niemniej nie budzi obaw forma Segdy, Frydry­

cha i Zabielskk-go, który zwłaszcza w szabli zda­
je się przypomina sobie swoje najlepsze czasy.
1'apee jest nadal zawodnikiem, na którego w
spotkaniach drużynowych zawsze możną liczyć.

Z młodszej generacji (nieolimpijczyków) pid
opieką por. Keseya wyraźnie się podciągają;
Zapaśnik i Mrozowski. AZS warszawski, który
rozpoczął na szerszą skalę propagandę szermier­
ki wśród młodzieży, wystawia również szereg
młodych zawodników, na których zwraca się u­
wagę. 1'oza Nawrockim, któremu w szybszym
postępie napreód przeszkadzają nerwy, dobrze
zapowiadają się bracia Porowscy i Żelazko.

Czekamy na dalszą akcję, wzorem AZS war.
szawskiego, aby uczynić szermierkę sportem,
który cieszy się przywilejami nie tylko wyłącz­
nie w wojsku. (S. N.)

(Dokończenie ze str. 5 .)

nie robić przykroś ci Francuz om ... (to jest iuż
doprawdy szczyt kurtuazji i grzeczności Po­
laków dla francuskich piłkarzy — przyp.
Red)

„Polacy byli bez treningu, bez formy, nie
siychanie powolni, mało ruchliwi. Francuzi
przeciwnie w najświetniejszej kondycii, zgra­
ni, szybcy i wytrwali. Przewaga Francuzów
nad Polakami była znacznie większa niż po­
trafił to wyrazić wynik 4:0."
Sport ma służyć tri. in. także i ce­

lom propagandowym. Polacy przebywający
na obczyźnie oczekują od swych rodaków
walczących na boiskach i bieżniach ich dru­
gie! ojczyzny sukcesów, zwycięstw, a nie
klęsk i upokorzeń. Dlatego łamy prasy pol­
skiej we Francji pełne są gorzkich wymówek
pod adresem graczy polskich i władz piłkar­
skich. Cytujemy ciekawsze i najbardziej cha­
i akterystyczne wyjątki ze sprawozdań „Wia­
rusa Polskiego" i „Narodowca".

„Przysłowia są mądrością narodów. Tak­
ie i my Polacy mamy liczne przysłowia, do
których trzeba się często stosować, aby „nie
wyjść jak Zabłocki na mydle". „Kto się spa­
rzy na gorącym, to potem na zimne dmucha".
Jednakże, chociaż blisko ros temu piłkarstwo
polskie sparzyło się dotkliwie w Lille i w
i. ns. inkasując 8 bramek, nie nauczono się
dmuchać na „zimne" i znowu poparzono się
dotkliwie, tym razem w Paryżu i oficjalnie.

Jeżeli ktok nieopatrznie zrobi coś żle, a
następnie się poprawi, mówimy, że „nauka
nie poszła w las". Kierownicy footbalu pol­
skiego nie wierzą jednak przysłowiom, bo w
11 miesięcy po sławetnej łaźni w Lille i w
Lens przybyli znowu do Francji, korzystając
skwapliwie z zaproszenia odrzuconego p

przednio przez mądrych Norwegów i Holen­
drów. Rozumni Norwegowie nie złakomili się
na wyjazd do Paryża i odpowiedzieli na fran­
cuskie zaproszenie krótko i węzłowato: „ża­
łujemy, lecz w zimie w piłkę nożną nie gra­
my".

Natomiast Polski Związek Piłki Nożnej w
Warszawie aż zatrząsł się z radości, otrzy­

mawszy propozycję z Paryża i nie zważając
na to, że w Polsce również nie gra się w pił­
kę w porze zimowej, przyjął ofertę natych­
miast, sądząc, że dwutygodniowy trening w
Katowicach wystarczy, aby Francuzów „zjeść
w kaszy" i „nabić w butelkę".

„Kij ma dwa końce" i tym razem Francu­
zi trzymali ten kij mocno w garści. Polska
drużyna v/ykazała jako całość brak zgrania,
a pojedynczy gracze mieli jedynie dobre chę­
ci. Raziły braki techniczne, powolność, brak
orientacji, oodczas gdy Francuzi grali jak z
nut i przewyższali naszych piłkarzy pod każ­
dym względem. Dobre chęci nie mogły za­
stąpić racjonalnego treningu, jakim są mecze
o mistrzostwo rozgrywane W pełnym sezonie.

W lutym ubiegłego roku po klęskach w
Lille i Lens zarzucaliśmy już „władzom" pił­
karskim w Polsce, że wykazały karygodną
lekkomyślność, wysyłając na straconą placów­
kę nieoficjalną reprezentację państwową.
Obecnie wina kierowników polskiego footba­
lu jest o wiele większa, ponieważ:

1. Meli oni za sobą przykre doświadcze­
nie z lutego 1938 r.,

2. Był to mecz oficjalny, więc nie nale­
żało kontraktować meczu w sezonie, w któ­
rym mógł on przynieść jedynie kompromi­
tację.

3. We Francji żyje pół miliona Polaków,
którym trzeba dać inną zachętę, niż klęskę
w postaci 4:0.

„Mądry Polak po szkodzie." Tymczasem
. po zeszłorocznej szkodzie zarząd P. Z . P . N.

nie zmądrzał i popełnił podobny niewyba
czalny błąd, wysyłając reprezentacyjną jede
nastkę do Paryża, aby za jednym zamachem
przekreślić dwa piękne sukcesy z r. 1937,
kiedy to dwukrotnie Polacy wygrali w Pa­
ryżu w stosunku 5:1.

Wiemy wszyscy dobrze, że Polacy grać
umieją, bo świadczą o tym liczne sukcesy
międzynarodowe, lecz nie dziwi na niedziel­
na klęska. Z przykrością czyta się takie ty­
tuły: „La France ecrase la Pologne", „Polo­
gne surclasse par la France" i tym podobne.

Piłkarstwo polskie zdołało po ciężkich
zmaganiach na boiskach wywalczyć sobie jaki
taki prestiż, więc nie należało tego prestiżu
narażać w ten sposób na kompromitację, i to
w kraju zamieszkałym przez półmilionowe
wychodźtwo.

Narzekamy często na brak popagandy pol­
skiej we Francji Tym razem propaganda by­
ła, lecz podobnej żaden z Polaków tu zamie­
szkałych więcej nie pragnie."
„Narodowiec" pisze:

„Dzisiaj wyjazd na wielki mecz międzyna­
rodowy wchodzi niejako w zakres publicy­

styki politycznej. Nie jest to bynajmniej pa­
radoks. Wystarczy rzucić okiem na taki np.
Stadion w Parć de Prince, zapewniony do o­
statniego stojącego miejsca — 40 .000 ludzi —
aby dojść do przekonania, że sport przestał
być „grą towarzyską" i stał się poważnym
narzędziem propagandy nie tylko sportowej,
lecz bardzo często i politycznej. W niektó­
rych krajach są już przy ministerstwach za­
granicznych wydziały sportowe, wyposażone
niemal tak, jak ..departamenty prasy' : Radca,
sekretarz, kilku referentów. Co więcej. Od
„klimatu" politycznego zależy niemal zawsze
przyjęcie takiej czy innej reprezentacji.
Awantura na meczu Francja — Włochy w
Neapolu była pierwszą przygrywką do póź­
niejszych gwałtownych ataków pi asy włoskiej

na Trzecią Republikę. Jeżeli kto nie wierzy,
niech przeglądnie odnośną prasę sportową,
która „gęsto pisze o tym".

Mecz Francja — Polska poprzedzony był
niezwykle życzliwymi artykułam; w pras?
codziennej. Przeglądy sportowe rozwodz'lv
się obszernie nad kwalifikacjami graczy pol­
skich i wysokim poziomem naszego piik. -r­

stwa. Drużynę reprezentacyjni powitane na
boisku więcej niż serdecznie. W czasie tamci
gry publiczność francuska podniecała okr/\­
kami biało-czerwona jedenastkę: „Pologne,
en avant!" — krzyczano, kiedy atak przekra­
czał białą l'nę pola. „Chłopcy, pokażcie co
umiecie!" — wołali nasi wychodźcy. Nagra­
dzano burzą oklasków ładną obronę, lub też
grę bardzo sportową, bardzo dżentelmeńską "

„Dzień niekorzystny dla Polski spowoduie
w Warszawie szereg poważnych refleksyi
Trudno, jeżeli się chce wystąpić w Paryżu —
to trzeba się do tego koniecznie przygoto­
wać. Nie chodzi tu o wynik cyfrowy. Criodzi
o grę, o ładną, wysoką icj klasę. Tej niestetyi
nie było zupełnie. Jesteśmy na dorobku w
każdej dziedzinie — i nie wolno nam się kom­
promitować nawet w Parć de Prince."
Wróciliśmy dzisiaj jeszcze raz do tego

nieszczęsnego meczu, aby wykazać, że nie­
przemyślane, nieprzygotowane imprezy mu­
szą się zawsze kończyć niepowodzeniami
Dobre imię zdobywa się wytrwała solidna
pracą, a nie dwutygodniową zaprawą. Kie­
dyż nauczymy się w sprocie systematycznej
pracy?

Jak długo nie zdobędziemy tej koniecznej
zalety, tak długo bodziemy sobie po nieuda­
nych wystąpieniach sportowych iak i po tym
ostatnim, zadawali ovtanie: ,Czvtoby'0

potrzebne"?



Nr 30 Poniedziałek, dnia 30 go stycznia 1939 rokn 8fr. e

PONIEDZIAŁEK

30
STYCZNIA

Dzłś: Martyny,
Jutro: Piotra z N.

Adelajdy.
Wsch. sŁ: 7,02.
Zach. sł.: 16.13 .

Imorery
JASEŁKA W CHORZOWIE

(ć) Mkdz:<* Ora&cTJum Sale*:ansk:ego %
>fv lo"«i'c 2 lu'ego br. w sal: przy kcacele sw
Antcnego w Ohorzcwe odegra „Jasełka". Po­
rrj.it** o gcdanie 16 Blety od 0£0 do 1 rt.
p,, hód przeznaczony je*t na kształcenie biednej
c..<«iŁedy.

O ­

DZIEŃ 1 LUTEGO WOLNY OD NAUKI
(—) DaMI 1 lutego jako dzłeń iimieein Pan*

r>7ylorrt* Rzpiitej prof. dr Ignacego Moicic­
L.jro jest wiciny <>d nauki szkolnej.

WAANE DLA KIEROWCÓW POJAZDÓW
MECHANICZNYCH

(—) Ureąd Wojewódzki Siąski podaje et>
«-'«<3CIIK«C\ że zmiana lta*t kontroli opłat na
reeci Woj. Fonduaro Drogowego cd poja"5dów
.•echancjnycn na Haft budżetowy 1939-40 na­
•jpi w <aa*« od 1 totefo 1*39 do 31 mwcł br.

w godzoech urzędowych od 10—12 w burze
fferaUł Woj. Funiasizu Drogowego, gimach
I L"rŁ W-ojewóizk ego ockój 3C. Wymana kart
I y-zy wszy*''< eh .pojazdów mechanicznych,

be iacych w ruchu, a oi«arw:ce eamochedów o­
r . .wych, taksówek ciężarowych, samochodów
Bfiw ulnych oraz traktorów, pnz.yczeptk d0 a*
•• ihcdów osobowych i cezarowych, autobus*".
rr-tocykili z ailnkeimi o pojemności porad 100
m be* przyczepek i s prryczcpkamn i zostanie
vr« prowadzane wedlag nas-t . kolejncóci: Od 1
<• 25 lutego samochody c*obcwe (użytek wła­
sny)) od 27 lutego du 4 marca br. samochody
c- a,rwe (użytek własny), od 6 do 18 me.rca
rr .ocyMe, od 23 do 81 ma<rc« taksówki, autobu­
iy, ea>mochcdy cezarowe (użytek zarobkowy),
cnochody specjalna, oraz traktory i przyczepki
t* samochodów osobowych i cezarowych. W ra­
*? tl eoekoecwrcsra Wotrtroil opłat w pcdaaym
•o-rnnte, nastąpi pnymasowa wycofanie pofli­

w mechanicznych z ruchu.

Katowice
POŚWIECENIE DOMU STRZELECKIEGO
(K) Dna 1 lutego br. o godzinie 19 odbędz'?

i\ w Katowicach przy ul cy Chcrzciwekiej 18
• ozyistoeć poaw'ęcen-'a i otwarć^ Demu Strze­
­ k ego, połączona a tradycyjnym opłatkiem.
I '-czystość tę organizuje Zerząd Oddziiału Zw.
I -zeieckiego Katowice . Śródmieścia

SKUTKI GOŁOLEDZI
(K) Na vi. Marszałka Piłsudskiego w Kato­

» ench samochód o^bowy, kierowany przez An.
•n.ego Nitscha, zamarł na skutek gołoledzi i
' Irnrjri s ę z furmanką), pcwoicna przez Teodo­
ia Knc*«'^ K0ń zestał pcważme ghiiMaBCJ,
u" '"-manika orał a«tnochod oleiły os-zkodzca-n .

ar w Ludaiach na szcocscic nie było.

Chorzów
Z ŻYCIA O. Z. N . W CHORZOWIE

(z=) OZiN obwód na •. Chorzów roswija zy­
dz. ahSmcćc w kerann.kiu trworzemia cdtea­

i fefi-ikich. Oddział tató pc-wapteł jiii w Cbo­
wc II, ostatno ześ irbworzono odteał tcAstoi
Maocjkcwice^h, przy odz?c]e 65 całonkń.

I prezydiam cddsiatto pcwołano: Jadwgę M3
ko% Ź(tf ę Ba.rorw^'^, An.rvę Jas^kiwska, E!z­
'tę Laiwigowa* Martę Rr.gewiiką, G-ertnuJt

W ^WiaiuM • E'iźib:etę Ma3«Jlkową. OZN w swej
"cikKŚc: wyiuwa na pierwTszy plan zegadn e­
pc*p:daTCZc * w tnca""C możjnosci j« reaJ «ti­
W mbfighy czw«.rtek odbyło flC zebrań:« O.

7- N. odiz. Chorzów III na którymi włrwailoflO
•n. naujneją w aprawię gnęibieni* redałków na

i !-łku OpoJlskim.

PRZED SĄDEM W CHORZOWIE
(=) Sąd Grcdaki w Chc«zcrw;e aka*ał Józefa

r tta zo !t*in'e na.ro tfu ItbkJafl na m«»'ąca''
<ziu, Jana Soeber^ta za sz*ibil erstwo na ty­
cń airc®z't«, Js<ia Pcpa'?ena za nielegalnie prze

• ogiuaa grancy ns 19 d.a: eresz-tu, orał Antę
" egn S^toańsk ego za tx> satno przestępstwo na
' iv.eń art^otti. Wszyscy &kaa8n: d­,prt:wad«.

* zoatali na salę rcTipraw z w ez-ena chorzow
f?o — MMI Szymika, rebetnk z Sosnowca,

f"Kwadał przed sądem okrę.gowjim w Chorze
e za to, ze 29 paiłdzernka ab reku, jad^c

f •rma.nką kiusem tv» \A. Bytcłn»krea, naj ech ał
II a E!f.rydę Klefl z OhcTzewa, której ij wskotłfc

je:ham a rnun ano awrautewac' kci«M prawej
fi. IzireeO Szymika skalny został na 7 mia­

*^cy wiicaieoia s xawie*zeniem.

r\A/'<otoehłnw'r»
WYBILI SZYBĘ WYSTAWOWA

(S) Wc*craj w nocy nieznany sprawce wyto'!
vbe w eiknre wystawowym w skJepe Szycfer­
ts?o w SwictocMowicaci, Bytomaka 17. Safeo­
wyinosj 4O0 zŁ

Śmiertelny wypadek na kopalniach
Śląska Opolskiego

Na poziomie kilkuset metrów kopalni
Delbriicka w Zabrzu na śląsku Opolskim,

f[órnik W*. Ban pochwycony został przezine wyciągową, która urwała mu nogę po­
wyżej kolana. Na skutek upływu krwi Basa
zmarł w drodze do szpitala.

Drugi śmiertelny wypadek zaszedł na
kopalni Hcdwigwunsth w Borsygwerku. —

Pracujący tam w charakterze rębacza Ci­
choń zasypany został przez zwały węgla.
Górnik zmarł z odniesionych ran. Tragicz­
nie zmarły osierocił żonę i dwoje dziecu

WŁAMANIE W HAJDUKACH
(6) Do miosritanił kcntircłera róroeieajo Wr.

•BOM W WeWch Hajdukach (CWrac-WBka 31)
włama*! aic 26 bm. w godznach WTeceomyi*
nieanani aprawcy. skąd atrrtdD' kurtkę ftłtrzaną,
oraa ktoą garderebę wartości około &O0 xL

Pszczyna
WYKRYCTE WANDALÓW

(P) W czasie posrukiwana sprawców p ła­
mania drzewek przy uLcy DwOTcewej w Pszczy.
ne, pc»l eda w Psaćz>-n e njawnła aprawoów w
cacibaeh: 80Jetn ego Włhelnoa Wary « Pszczy­

ny ©raz 36 Cetaiegro Ludwika, Blaszczyka z Ła­
aiak średnico.

SPADŁ Z ROWERU NA SAMOCHÓD
(P) W ub. «<bo*C rano na \I Bytomnkej w

MTocłc-wic 80-letni rowerzysta Gerhard Matula
z Orzesza w cz«»e wxov.ian'a na rowerze sami­
obedu ci^KarowełTo Nr C. 7*3111, kierowanego
prata Kairr^a Bednarza * Katowic, stnac ł rów­
nowagę i spadł z roweru na aanuchóJ, odnoszą;
ckaBeezena rąk i twa.ray. Rannem-u udzelił p.er .
wszej p/mo­y Idmn szptala Spółki Brackej w
Mkcł^wie. Winę penosi sam poszfeod^winy 1
powodu n:ecstrcnżnej jazdy.

PRZYTRZYMANIE SPRAWCÓW WŁA­
MANIA DO SZKOŁY NIEMIECKIEJ

W HOŁDUNOWIE
Przed kilku dniami donosiliśmy o kra­

dzieży z włamaniem do szkoły mniejszo­
ściowej w Hołdunowie, gdzie skradziono
aparat radiowy oraz różne przybory szkol­
ne. Dowiadujemy się, że policja śledcza w
toku prowadzoaych dochodzeń ujawniła
i przytrzymała sprawców włamani* w oso­
bach: 34-Ietniego Maksymiliana Tomanka
i 36-letniego Pawła Sokołowskiego, zamie­
szkałych w Jęzorze. W czasie rewizji od­
naleziono w mieszkaniach przytrzymanych
rzeczy, które oddano z powrotem kierow­
nictwu szkoły. Opryszków odstawiono do
dyspozycji sądu w Pszczynie.

RvhniK

PRZED ARABSKĄ KONFERENCJĄ OKRĄGŁEGO STOŁU.

IjłT'^
fr[!i,:;dIjłT'^

"^Stktk Vi ^3BaBi Wn
Fragment t pnyjecia, wydanego %o Kaim na cześć dostojnych uczestników tmbtkiej
benfertneji okrągłego stołu v> Londynie. Od prawej: Emir Seif El Islam, nasteęe* tronu
Ysmtnu, premier egipski Mohamed Mahmovd Pasta, orat syn króla Arabii Ibn Sauda,

ksiałę arabski Emir Feissal.

SAM SIE POSTRZELIŁ
(R) Zamreszfcały w Moszezency Siansław

Srawuk przcŁywcł od k 'TJkru tygedni w Mptjlu
pow-etowym w Wc>dzsle"T« z ciężką raną po­
5treałcw^ w podudziu. Gdy dcw.edz; ała • ę o
tym pcl:cja. wszczęła dochedzenia, przy eaym
Szłwuk oawadczył, iż sam sę postraei ł przez
nieosbrcanośó. Idąc z fuają naładowaną gmbjTm '
ŚTOtem na peJe, celem ustrzelena kTkói gawro, j
nowi, które wyrządzały sakedę, Szmuk upadł i i
spowedował fatalny wystrzał. '

NIE WIEDZIAŁ. *E MA ZLAM.VNE
ŻEBRA

(R) 19 bm. na kopsln: Anna w Pazew>, pra.
cujący na poziome 360 m wozak, 2€ Jem Teo
der Szczjireł, przechodząc przez rynnę, po-knąl
s'ę i up?d] na prawy b<k. dozn-ijąc wewnętrz­
nych oka^czeń. Gdy bóle ne ustęp:wały 1 Szcty
g eł jui tyJko z trudem mógł sweją pracę wyke­
nać, zgłosił aę do lekarza, który stw erdz.ł, ie
chory ma złemene ż<bra. N ezwykle wyrw• ,'y
jrórnk zastał od*taw.cłiy do azpitaia Spólk!
Branej w RyduHewach.

DOM POWSTAŃCZY W WODZISŁAWIU

(R) W WodtosławJo ukenczono budowę do­
mu powstańczego, k'»ztem k łkudzeręc u :;. |
ey złotych. Dm wv">uic'wany zo*tał z of „r
powateńców i społ«**ństw» wedz sławek ego.

WALNE ZEBRANIE T. C. L. W WODZI .
SŁAWIU

(R) W dno 27 bm. w Wedzsłswn odbyło
»a witine zewan a m ejscowego koła TCL. na
który przybył wojewóizki kerewnk TCL p
Wyu^błki z Katcw.ie. Jtk z fpraw^zdań wyn k<J.
ło. w bWicUee znajduje s ę 3346 ka ążek Ojó­łemwrc&u^prawozd ^ wez ym wypfzynonc 5399
k. *'ą4rk, co św:

3dczy « tklstym w-zro­«"e czy:fl­
nctwa w WcdŁ5ł. ­>wu. gdz e w stosunku do •'o­
ku penrzedne^o pcpra\va na*'ąpłaotkoło33
proc. Postanowiono rozszerzyć akcję wykłedews
w m ejscu i oklcy. gdy* >k się okazało, w
praktyce je*t ona n'ozwykCe petyteczną i nale.
życe doceń a ną przez ludność,

POMNIK POWSTAŃCÓW W TURZY ŚL.
(R) W Turzy Śląsk ej przystąp ono do prac

nad budewą pcmnka, peśw econe^o poległym
powstsneem gm ny Tor»a Siarka, Pemn k sta­
nę obok mosy Wtda'sław — Olza, przy tmdy­
cyjnyim szlsilwj Jt&tm Powstańców na Olzę".

ROBOTNICY ŚLĄSCY JADA DO C. O. P.
(R) W perwszej pełewre lu'ego WTJcżdza z

pcw. rybnekego do COP kTkudraa'ęc'u reb-jt­
ników, »at.rutłn onych detad w fabryce L'gn.'za
w Krywałdzie. RÓbotney & znajdą zatrudre­
nię w ncwo wybudow«nej fabryce w Pustk^w.ewC.O.P.

Z KtóTNI MIEDZY ŻONAMI
(R) Przed sądem okręjgewym w Rybniku o­

powadał njbctnk Józef Gongwi * Pszów*, <­..'kariony o pcboe kluczem od rowacu a%ria<.>
1 Muchy. k'óry dozna! poWjłneąro ekąJeczeo a ;'p^łez mesąc przebywał w szp-tatu. Jałt a'ę«•
kazało, przyczyną bójki była kłótnia nrędzy *«­
r.smi sąj5 adów Sąd po rozpatrzeniu aprairy jk»
rał Gcrcrir.a na 10 miesięcy wiięz'en:a z zawia­
•Maita ksrj- na 3 lata­

Tarnowskie GArw
CZERWONY KUR

(T) 26 bm. weczorem wybuchł poiar w d^­
ir-j Jerzego Badury w Źygi nku Pastwą ptome­
n! padł dcm m eszżalny i słokh. w której sna. ­

młjp =c r.erzedzia rolnicze. Szkoda wyn^s1

pnad 6000 zł.

Cipszyn
ŁUP ZŁODZIEJA

((C) One?daj wieczorem w czasie niaobtoi'
ic' d mewnków wszedł neznany sprawę^do
m e>tkrin a Fraec szka Chow*n cka w Trayńou,
tkąd skraJł złotą obrączkę ślubną, złoty •*•*­
fc T.ck maał) z nebieakin kam enem, orał a­
pira; nd(Mn mark: „SLiperbei AdmffaJ Ełnpa",
i.gtilncj wartość: o-oło 500 zŁ

Zaoiz<e
ŚL->SKIE WIADOMOŚCI STATYSTYCZNE

O ZAOLZIU
(Za) W wydanym sw-eio p-zez SI. Buro Sta­

tystyczne zeszycie 12 Śląskich Wiadomteai Sta­
tystycznych, zwraca uwagę dedatek, zawierają­
cy dalsze dane statystyczne, dotyczące Śląska
Za od z a n-->kc go, Znaj(>j-;<my ta-m tabl.ea. podają­
ca sten zstruin ena, e?E'lej zesta'Wien:e blansó.s
Krn-. an slnych Kas Oszczędności na dzień 17 pa­
źdzemka 1&.18 reku oraz szczegółowe zestaw.e ­
niaj, Ckmajtta stoiwiki rełn^e na Zacła-u, 0­
pracewane na pod?taw e wyników spisa gosp ­
darstw roi^jich 19y0 Toku. Zestawienia te wwe­
faja: podz ał gospodarstw rolnych według w.el­
wośo;, wedr

ag rc^izaju uiżytków, dalej charatetc­
T>istykę zarobkową włascic'eli gospodarstw, stao
z;,trudn.iena w rolnctiwie rtd.

Senne
W fyciu wielu ludzi — i niekoniecznie

przesądnych — sny odgrywają dużą rolę, zwla
szcza u kobiet. Mężczyźni na ogól mniej sna­
mi dają się powodować, jeżeli w ogóle na ta­
kie, jak mówią, „głupstwa" zważają. Silniej­
sze oddziaływanie widzeń sennych na kobie­
ty ma swoją przyczynę niewątpliwie w deli­
katniejszym organizmie płci pięknej i właści­
wej jej większej wrażliwości psychicznej 1 fi­
zycznej. Pozostawiam tu otwartym pytanie,
czy sny rzeczywiście ;ą zjawiskiem tak mu­
lo znaczącym, jak to wielu mniema. lub czy
nie mają one raczej jakiejś głębszej przyczy­

ny i w różnych wypadkach nie mogą bvć wy­

razem jakiegoś, że tak powiem, przeczura
czy jasnowidztwa ze strony danego osobnika

Przypominam tylko znany sen faraona e­
gipskiego o s.edmiu tłustych i siedmiu chu­
dych krowach i sposób, w jak go Józef wy­

łumaczyi ratując Rg-pt od klęski głodu dalej
sen biskupa w Wielk:m Waradynie na Wę­
grzech, dr. Józefa Lane'ego. który w nocy z
28 na 29 czerwca 1914 r według włnsn?go
zeznania widział we śn'e Hokładnie i z wszy­

stkimi szczegółami, w jaki spo«ób nazajutrz
zamordowany został w Serajewie zaprzyjaź­
niony z biskupem austriacki następca tronu
arcyksiążę Ferdynand i jego małżonka Nie
od rzeczy będzie też przypomnienie licznych
snów .jakie miało wielu świętych w formie nie
tako objawienia Z moich własnych prz<>żyó
wreszcie muszę wspomnieć o pewnego rod/aju
darze jasnowidztwa śp. matki mojej, klóra,
gdy przez lata całe przebywałem zagranicą,

nie omieszkała nigdy sama zgłosić się na pocz
cie po listy moje, które zawsze tam znajdywa­
ła, zanim je li3toposz zabierał chcąc mu o­
szczędzić dość znacznego nakładania drogi,
cdyl mieszkaliśmy z dala od wsi na ustroniu.
Zawsze dziwiono się na poczcie, skąd może
wiedzieć o nadejściu dla niej listu, gdyż ne
pisywałem bynajmniej regularnie i normal­
nym sposobem o nadejściu dla niej listu Bifdy
nie mogła wiedzieć Zawsze kierowało nią w
tym widzenie senne. Później ta sama zdolność
ca frapowała mnie u mojej siostrzenicy, która
jako 6-!etnia dziewczynka nagle wstawszy
w nocy, lecz nie zbudzona, gdyż miała oczy
zamknięte i mówiła jakbv w katalepsji. zaczę­
ła opowiadać, że widzi wracającego do domu
znniomego jej *ołn'erza z tego sameeo domu
(było to w czas:e wojny śwatowej). który ma
jednak tylko jedną nrce. Żołnierz len istotnie
przybył nazajutrz całkiem niespodziewane,
jako kaleki bez nogi gdvż o «wym kalectwie
nie dał poprzednio znać rodzinie.

Sny nie wydają się zatem bvć zjawisk em
tak mało znaczącym, żeby sie do nich nale­
żało lekceważąco odnosić. Wracając jednak
do właściwego tematu w sprawie górnoślą­
skich wierzeń o snach, przytaczam pon źej
szereg obrazów sennych i jak je sobie lud tłu­
m arzy.

Śniąc o czymś zielonym, na przykład o łą­
kach lub drzewach, można oczekiwać jak chś
przyjemnych niespodzianek. Grzyby lub stare
obuwie natomiast oznaczają troskę i niedosta­
tek. Widząc we śnie procesję, należy się li­

czyć z rychłym udziałem w czyimś pogrze­
bie. Dziewczęta, śniące o komach, mogą sę
spodziewać rychłego poznania swego przysz­
łego narzeczonego. Tak samo nowe trzewiki
są dowodem, że mogą liczyć na rychłe oświad­
czyny lub poznanie wielbiciela. Gdy żonaci
wzgl. zamężne śnią o kontach, jest to zapo­
wiedzią nadejścia listu. To samo oznacza ko­
łacz (ciasto) i jazda koleją żelazną. Widok kur
lub młodych gąsek znaczy, że w rodzinie ety
w domu wnet będzie kilka osieroconych li 1 ­
ci Sny. w których występują dzieci zapowia­
dają bliskie zmartwienie i kłótnię. Śmierć gro­
zi śniącemu, jeżeli wspina lub porusza się i.;d
skalistymi urwiskami, nad przepaskami, na
ruchomych deskach itp., zaś z pomiędzy bliż­
szych znajomych umrze ktoś, jeżeli Śniący
wdziewa na siebie świeżą bieliznę. Sen o sa­
molotach (aeroplanach) lub świeżych bułkach
pozwala «ię spodziewać przyjemnych wiado­
mości, podczas gdy mięso lub węcle są zwia­
stunami choroby w domu. Wypadanie zęrów
zawsze oznacza śnrerć. mianowicie agon
członka rodziny lub bliskiego krewnego, \itc­
li utrata zęba połączona jest z bólem, lub
śmierć któregoś ze znajomych jeżeli nie cl
czuwa się bólu. Sny o złotvch przednrotacli
przynoszą szczęś». natomiast o świniach,
dziwnym sposobem, stanowią przestrogę
przed złodziejami Jaja oznaczają różne nie­
przyjemności, przeważnie z powodu plotek.
Sny o włosach każą się spodziewać bogactwa,
ale włosy w ustach oznaczają gwałtowną
śmierć. Jeżeli zaręczona dziafwczyna w.d/i
wesoło palący się og;eń, wtenczas może sę
spodziewać rychłego końca zaręczyn ' M!«
skiego weseliska... A. PodJeaki.
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%!—© TEATR
KINO
I EJTRADA

TEATR IM ST WYSPIAŃSKIEGO
W KATOWICACHmruiri) i

Pon edalalek e »od . I»: „P»B Jowlalakl" dla b«i­
rntiolnych

WHH> o godt '.

'O- ..Freud- T*o «. »o0w" występ I*
I nkla < II Cl.wk.iw.kle).

- r oda I luti-io «i (odi Hi „Romantyczni".
Ciwart.k o god«. 15 W: . IMarieao MtM IrMedli."

dla Mutr I.»ura. — O godł. W: ..Damy I nu»ary" dl*
browarów tyaklcb.

„Freuda Teoria $nów".
We wlorrkf makomlta kcwnedla Antonino Cwojdzln­

•t e«o .Kremla teoria snnw" w rr»H»(»|n«) ohaadne:
IlallM Cle.«ko».ka I Tadeusz Frenkiel odtworzą dwie

r..|# w sztuce. Komadla ta grana 4O0 raty w
Wantiawl* l«. ly ciekawa momenty fltozoflczno-inyslo­
W* t wartko lącsącą ale. akcją miłosną ni* pozbawioną
atomentf-w erotycznych I prawdziwego humoru.

TI-ATR NA PROWINCJI.
KMJstAW wtorek SI bm o godt. U: ..ran JowlaUkl"

dix bezrobotnych.
CIIOKZOW — wtorek II bm. o fodi. 80: „Lało w

Kohanf
rilDKZrtW — środa 1 lutego o godt. 1» »: „Dlaeia­

|» urn tragedia" dla Sksrboferrou.
ZADRZE - piątek 3 lutego o .odi. »: „»»• Jo­

•zialskl".

MIFISKI DOM l UDOWY w Chorrowie.
Ostatnie przedstawienie „Lata w Nohant"

na sl.^ku.
Wo wtorek o godt. W wystawi Teatr Polaki ł Kato­

» I w Miejskim Potnu Ludowym w Choriowla po rai
• watni na Śląsku komedie. Iwaszkiewicza ..laito w No­
b-ant'. Przed przedatawieniem wyalocl p. dr Włady­
| .w J H,.bro«ol.ki i Katowic prelekcje o rpnea hl­
»:oryrtneJ te) sztuki ora« o twOrcjodcl di>ty.-hczasoweJ
i.-t autora Ceny bIMow od gr » do ii '.'.». Kmtea­
tru czynna od f"di. 10—12 I od le-?rj. Ilony mlzkowc
•MM

REPERTUAR TEATRU:
Środa 1 lutego o godz 19 ^n „Plaozegn aarat trage­

alln-'4 — komedia Nlawlarowlcza. Przedstawianie dla
Polskich Kopalń Skarbowych.

Czwartek 2 lutego o godz. 1« I Jfc JM Taktów Ba­
łałajki — Śpiewu I Tańca".

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU:
W niedziele. » aall K. F. W. przy uL Klllnaktego:

„v:iain:uils" Grzymały Siedleckiego.
KINOTEATRY w KATOWICACH:

Ok dni H stycznia.
TAPITOI.: „Maria Antonina".
< »SlNO ..Gloa Matki".
COI.OSSEIM ..Ostatnia brygada".•MCI .Serc* matki".
.-TYŁOWY: JKMm Nas" (Saboł I ,.WI„c/<:ga rot­

»»>"

UNION­ ..Wyrok tycia" I ..ttoto aa nlle-y".
ZORZA: .Starłam Barry".
ZAWODZIE — ATLANTYK: „Marnotrawna anrka"

I rs«.pro_ranj
ROCrPTrr: - BAJKA: ..Har-odla" arai .."urla­

Un".

Inne m ie jsco wolci:
RIAl.A — nWKtll ..Mo)» a^rr* nalrfy do Clc­

HIELJKO — APOLLO: ..Zawiniłam". — R1ALTO:
^•.'.1« wieczór u Rltia".

B1ELSZOWICE — ILAfSIBl ,.Ctalca*o" I ..Dwa]
t iowl* panny Vlckr".

CHORZÓW — APOLLO: ..Pl-rJant BrrrT- I „Ta­
}a> M,/T IłwBMw".­ COUOSSEfM: ..Otoa matki" ora*
„Przygoda w Cianghaju". — KO XY: „Królewna Snlcr.­
ka" I „Ta)eni:ilciy cilowlek". — R1ALTO: „Gaaparone"
I „Źołty pirat".

HAjni KI W. — ŚLĄSKIE: „Rena" (Sprawa TT7) I
„tdłta clenie".

JANÓW — SLOSTE: „Panienka i Poata - reatante"
! ,.1'taKznik i Tyrolu".

MIKOC4W — ADRIA: ..Manewry butarak'*" I nad­

MYHł.owirE — ODEON: „Tango nocturno" oratMlmmM — HELIOS. „Dilen na wyścigach" orai
nadkrogram.

MYst.dWICE — ADRI A: „Królewna SnleJka" orar
BiŁrtr r^ar am­

NOWY BYTOM — PATRIA: „Ptaatnlk z Tyrolu" 1
„W lad eirml dż ungli".

NOWA WIM - PIAST: ..Strachy" I „Srarlatan".
— SIKNK1KWICZ: „Fortancerkl" I „ielazna hetmy".

TIKKARY «!>. — APOLLO: „Zakochani wrogowie"
I „Unia Maginota".

PIOTROWirK — PIAST: „Florian" 1 „Pleinlarj
J») Wyaoko«cl".

RADZIONKÓW — CASINO: „Siej^Ilwa 3»" orai
„IlRkleta na Mara".

KIDA AL. — BAŁTYK: „Przebrzmiała melodia" 1
„WMi Indian".

RYIINIK — APOLLO: „Czerwone orrhlde]e" oraz
..Tłum az.ileje". — ŚWIT: ..MHoSe penajonarkl" oraz
. Znarłior" — HE LI O S: „Jaatrząb" oraz „Pod maak.-\
iłorzyńcy"

SZOPIENICE — COLOSSEfM: „ren.«lonarka" oraz
„.4m'ertelnl wrogowie"'ZOP1ENICE - HEL: „Szarlatan" 1 „Florian".

-W lE TO OH ł.OWICE — APO LL O: ..C.rka inacho­
ra" I „Krzyk ulicy". — C OL OSSE C M: „Druga nilo­

Maty Tarzan"
TARN OORY — ŚWIATOWID: „Rena". — EIRO­

r.\: „S.wie.ty ogleA".

CO GRAIĄ W KINACH W SOSNOWCU
ZAGŁĘBIE­ „Fokrzywdzona".
BDatN: „Subretka"

CO GRAJĄ W KINACH W BĘDZINIE?
ŚWIATOWID: „Za winy nlepopełnlone".
NOWOtOj „Batalion nieustraszonych".
\:'OLLO: „Oały alpejakle" (Flip 1 Flap).

V K ZYTRZ YM ANIE NIEBEZPIECZNE­
GO KASIARZA

Policja katowicka pi zytrzymała niebcz­
picczncfO kasiarza, 32-letniego Franciszka
\. o]v:ia z Krakowa, karanego kilkakrotnie
U włamania do banków. Wójcika przy­

trzyn: ino w chwili, gdy wychodził ? gma­
rhu „Deutsche Bank" w Katowicach, gdzie
p-a /dopodobnie zamierzał dokonać kra­
ć, itśf. • Przytrzymanego poszukuje sąd
okręgowy w Chorzowie do odsiedzenia ką­
ty B mieś. więzienia.

Połączenie organizacyj turystycznych
na Śląsku

28 bm. odbyła się z inicjatywy Wojewo­
dy Śląskiego dr. Michała Grażyńskiego kon­
ferencja w starostwie cieszyńskim w spra­
wie turystyki w Beskidzie Śląskim.

W konferencji wzięli udział przedsta­
wiciele organizacyj turystycznych pracują­
cych w Beskidzie Śląskim jak P. P . T . i To­
warzystwo „Beskid śląski" w Orłowcj.

Na konferencji po przedstawieniu przez

P Wojewodę zasadniczych wytycznych go­
spodarki turystycznej w górach śląskich,
coszło do porozumienia w sprawie unifika­
cji organizacyj turystycznych górskich na
śląsku Cieszyńskim, jak rów.iicż nastąpiło
ostateczne porozumienie co do tymczaso­
wej opieki nad schroniskami pozostającymi
bez nadzoru po organizacjach turystycz­
nych czeskich.

Prace przygotowawcze samorządu przemysłowo­
handlowego do rokowań handlowych

Izba Przemysłowo-Handlowa w Katowi­
tach zwróciła się do firm zainteresowanych
eksportem w sprawie przedłożenia wnio­
sków dotyczących możliwości wywozo­
wych z terenu Województwa śląskiego wo­
bec przewidywanych w najbliższym czasie

rozmów w sprawie zwiększenia naszych
obrotów handlowych z Francją, Holandią
i Indiami Holenderskimi, oraz w związku
I zarysowującymi się realnymi możliwo­
ściami wywozu do Hiszpanii, pozostającej
pod władzą gen. Franco.

Dwa wypadki autobusowe
Na przedłużeniu ul. Kościelnej w Kato­

wicach u wylotu tak zw. „czarnej drogi",
autobus kierowany przez szofera Józefa
Branda, najechał na rowerzystę Adolfa
Harwika. Przytomny szofer, chcąc uniknąć
nieszczęścia skręcił gwałtownie w bok i na­
jechał na przydrożny słup, który uległ zła­

POMO^CIE BEZROBOTNYMI

maniu. Rowerzysta doznał tylko lekkich
obrażeń.

W Katowicach-Zawodziu autobus trącił
przebiegającą przez jezdnię 5-letnią Irenę
Gajckównę z Bogucic. Dziecko doznało zła­
mania prawej nogi i cężkiego okaleczenia
oka. Winę wypadku t-onosi Gajekówna,
która usiłowała przebiec jezdnię tuż przed
nadjeżdżającym samochodem.

Ks. biskup dr Bursch**
w Cieszynie

Bawił onegdai w Cieszynie ks. biskup
kościoła ewangelickiego wyznania augsbur­
skiego w Polsce dr Juliusz Bursche, który
odbył konferencję informacyjna, z ks. ks. p«­
storami parafii zaolziańskich.

Ks. biskup Bursche z wielkim zadowole­
niem stwierdził, ze proces zjednoczenia s>*j
kościoła ewang. wyzn. augusburskiego na
odzyskanych ziemiach Śl. Cieszyńskiego z
kościołem ewangelickim w Polsce odbył sie
w b. szybkim tempie.

Konfiskata eteru
Policji w Miedźnej udało się zlikwido­

wać szajkę handlarzy eterem. W tych
dniach, przeprowadzono rewizje domowe
u Jadwigi świdrowej, Augustyna Lukaska
oraz Józefa Urbanka, u których znalezio­
PO około 45 litrów eteru pochodzącego z
rrzemytu, kilka baniek blaszanych ora/
butelek z eteru. Eter skonfiskowano, a
handlarzy i przemytników eteru przy­

trzymano.

Zaałebie Dąbrowskie
WALKA Z TYFUSEM PLAMISTYM

(X) W zw arku i zanotcwjmym: ostatno r,»
teren e I>I>W. be<h ń*Vcjco k Mcom*. wypadki
tjtmm p.amslego, władze wydały sxweg tanie
d*eń. mających na celu swalczen a berpecwHj
chortby i n:*&jTwsitterie do jej rcłpowssech­
nena *e. W tej sprawie cdlbyła s:e kotaferen.
cja s;i>n't;;m» z udziałom przedstawicieli W!«HT
wojowódzkeh.

Znany bandyta oskarżony
o usiłowane zabójstwo policjanta

W dniu 30 lipca ub. r. patrolujący w Imie­
linie, pow. pszczyńskiego, posterunkowy
Szczepan Hochuł, przechodząc obok domu
przy ul. Kościuszki 14, gdzie sam zamiesz­
kiwał posłyszał podejrzane szmery. Kiedy
wszedł do wnętrza dla sprawdzenia przy­

czyny, natkną! sie na jakiegoś osobnika, któ­
ry strzelił do policjanta, raniąc go w poli­
czek.

Następnie bandyta wycofał się na scho­
dy, ostrzeliwany przez policjanta, sam rów­
nież strzelając do niego. Napastnikowi uda­
ło się zbiec przez pola, po wydostaniu się
z domu przez okno ustępu na I piętrze. Na
miejscu znaleziono dużo krwi, w s kazującą
na to, że napastnik silnie broczył. Mógł zo­
stać raniony zarówno przez policjanta albo
sam poranił się przy swej ucieczce przez ok­
no na wystających ze ścian końcach gwo­
ździ.

Na skutek wdrożonej inwigilacji przy­

trzymano w Długoszynie, pow. chrzanow­
skiego w 10 dni później karanego już prze­
stępcę Juliana Barana, który miał świeżą
ranę od kuli lub gwoździa. U Barana znale­
ziono broń, z której — jak wykazano na pod­
stawie ekspertyzy znalezionych na miejscu
łusek naboi, strzelał on do post. Hachuła.
Baran został aresztowany i osadzony w wię­
zieniu. Narazie odsiaduje on karę 10 miesię­
cy więzienia w więzieniu krakowskim. W
Katowicach będzie odpowiadał za usiłowa­
ne zabójstwo policjanta.

Redaktorzy działów.­
„Zycie Gospodarcze" — Jan Brzeski.
.2 Hu i Kopało" - Józef Keoik.
Dzłal depeszowy — yilhelu. Bolesław Cholewa
Dział kroniki policyino-sądowej i lokalne, mia­

sta Katowic - Wilhelm Mlkołaiec.
Akt oskarżenia został mu już doręczony ! Ddai inlormacyjny tronik* prowincjonalna —

i rozprawa odbędzie się w najbliższym cza­ ; Ernest Reiss.
sie. Jak stwierdzono. Baran chciał skraść „Sport I wychowanie fizt-cina — Stefan Kisić­
stojący w sieni w domu r wer post. Machu- | liński
ły i to było celem jego „wizyty". I Za ogłoszenia — Sito «lav Reiman ak Katów ca

RADlO
Poniedziałek 30 stycznia.

KATOWICK. ­ Godz. MaWtjH Audycja poranna. —
7.00 n/lennlk poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 8.00—8 10
Audycja dla a/kńl U 16 Płyty. 11 .57 Sygnał ciaau. 1J.03
Audycja południowa. 13 00 Audycja dla kupcOw 1 T?e­
m|p«lnlk6w. 1330 Audycja dla liceów. 14.00 Muzyka
nMadowa w wykonaniu orklcMry roz«lo*nl katowickiej.
14.50 Wiadomości blance I glolda. 15.00 Teatr WyobraZ­
n. dla mtolzleży. 15.30 Muz-'a obiadowa, lfi.00 Dzien­
nik popołudniowy. 16.08 WladomoScI gospodarcze. 16.20

Kronika naukowa. 16 33 Ltwory wiolonczelowe. 17 00
, Junaczkl" — pogadanka. 17.15 „Złoto Jeet ciarne" —
(płatni poszukiwaczy złota) — audycja n.uzyczno.
alowna. 1800 „Za miedzą" — audycja alowuo-muiyczni
18.25 Wiadomości aportowe. 18 30 Marta Kgeerth I Jan
Kiepura — płyty 19.00 Koncert rozrywkowy. 20.35 A"
dycje Informacyjne. 21.00 Recital fortepianowy Józef,
Turczyńskleao. 21.35 Nowości literackie. 2155 „Szopki
Glnaka" — w wykonaniu zeapołu „Śląskiej Pozytywki'
2.100-23 05 Ostatnie wladomołcl dziennika wieczornej)
I komunikat meteorologiczny.

FIRANKI, OJICIA MEBLOWI:
MENCZEL. Katowi re, pi. M . Piłsudskiego ?

PENSJONAT
SLAZACZKA*
K. Marzvńskte]

WISŁA

TRAGICZNY FINAŁ KŁÓTNI
FAMILIJNEJ

Wczoraj rano, w mieszkaniu Franciszka
Gawina w Szopienicach doszło do kłótni, a
następnie bójki na tle niesnasek rodzinnych.
W czasie bójki Gawina ugodził nożem w le­
wy bok Tomasza Kmiecia. Rannego od­
stawiono do szpitala. Sprawą tą zajęła się
policja.

ZŁODZIEJE W KOŚCIELE
W ub. piątek nieznani osobnicy weszli

do niezamkniętego kościała parafialnego w
Szerokiej, gdzie po oderwaniu s karb onki
skradli około 30 zł gotówki w bilonie, po
czym oddalili się w niewiadomym kie­
runku.

WŁAMANIE LX) BIUR KOP. „WUJEK"
W KATOWICACH - BRYNOWIE
W nocy z 28 na 29 bm. nieznani spraw­

cy włamali się do biur magazynu kopalni
„Wujek" w Katowicach-Brynowie, skąd
skradli 3 kasetki z zawartością 254 zł go­
tówki. Sprawcy rozbili kasetki na polu
oix>k kopalni i po zrabowaniu gotówki po­
i/ucili je na drodze. Policja wszczęła za
bandytami pościg, który pozostał bez wy­i
i°ku, i

Wina, wódki i likiery
po najtańszych cenach
poleca

skła- riiikslnów kawy i kirbał)

Jerzy Kusz
Katowice, róg Pocztowej 3

telef on 35-162.

MAGISTRAT MIASTA BIELSKA
roz-pis-uje

przetarg nieograniczony
na wytkoma^e ureądwnia c«ntra'lne<ro
ogrzewania wodiKifro, in&tadacj; sani­
tarnej, kanaJiracyjnej i frazowej (>raz
•prajTjjołowanie jfcracej wo-dy dla Pa­
wiicłiu Gindoclogicznego w Szpitalu
Miejskim w Belsku.

Oferty składać należy do dmia 11
kutego br. godte. 11 przed połi»*i:em.
Podkładki ofertowe mo*na nabyć w
Biiurze pedawczym Magistradu m.«sta
Bielske za epłatą zł 2. (246)

BURMISTRZ:
Dr Przybyła.

Polaka mml byfl
• lina I lednolilal
To hasło Naczolneeo

Wodza realizuj. ZWIĄZEKREZERWISTÓW

III ogłoszenie
Zarząd Goleszowskiej Fabryki Part­

land - Cementu S. A . zawiademias M
Nadzwyczajne Wełno Zgromadzenie
akcjonaToiszów Spółki, odbyte w dniu
28 grudn'a 1938 roku, powz:elo u.
cływołe o obniżeniu kapitału akcyjne,
go Spółki o kwotę ził 2.800.000, czyli z
zł 7.O0O.O00 do kwoty zł 4.200.000 i
wzywa w.ierzycieli Spółki, aby, ,H«'-i
nie zgadzają 8'? na obn żenię, MMali
swe sprzeoiwy do Zarządiu w c

:ągu 3
mesecyi, liczae od daty niniejszego o­
gieszenie, jako ostatniego. (3084)

ZAPOWIEDŹ
rodnio alo do wiadomości, te
1) kawaler Rudolf Sauor, kupiec, tam.

w nadllnlo, ul. Mlolęcklogo 3, eyn górnika
Kudnlfa Sauera 1 togot żony Moniki z
ChrolHikow. 7 .amIo»7.kał>ch w ltadllnle, ul.
Mlelecklogo 3;

2) niezamężna Genowefa Kaazublanka,
ałuząca. mm. w Radlinie, ul. Kofiernlka 1!)
córka zmurłefto rolnika Marcina Kaszuby
1 taaoż tyjącej tony Rozalii z Janoekow.
zamliwzkałej w Podzamczu gm. Ogrodzle­
nle« pow. Olkuski — chcą lawrzeć związek
małżeński.

Obwlcłizczenle rapowledzl na«tąpld win­
no w Radlinie I dzienniku „Polaka Zacho­
dnia".

Radlin, dnia 2ft atycznla 1939 r.
URZĘDNIK STANU CYWILNEGO
w aaartepatwlc (podpis nieczytelny).

Przyjezdnym pole.
ca

pokoje
wiMa Olimpia, Wi­
sła _ Centrum. —
Wykwintna kuch­
nia, komfort, W •
. *ko dworca. Ceny
przystępne. (218)

WPISY
na kursy stenogr;,
fii, maszynip w
r» a, ks egowośc
uiproszczoneji, ko
res pend encji han­
dlowej w językach
obcych — przy..
rmuje codz.eni I
tw;e rdaonych pr z«^
kierownictwo za­
Władze Szkol •«
Kursów „Praktyk*
B mrc-wa", Kjtow ­
ce, Młyńsika 22

(3308

Ślą.s,ka Szikoła M
zyczna w Kito*
cach, ri. Szcipeni
nr 16

ogłasza zaoisy
dO a nowowstępu.ia­
cych kandydató*!
do studiów inwy
cznych n« di'u/1

półrocze. '1H

Detektyw
Machyma Katowi­
ce, Dąbrowskiego
3 28. Wywiady, ob­
serwacje, doebo
dzeaia telef 32835

'3289)


